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Dżiś i jutro wieczQr Jutro po poł. o godz. a.ej Teatr Popularny 
4 ł '' niez omny 

poemat dramatyczny 
w 9-ciu odsłonach 
J. SŁOWACKIEGO. ,,Samson i Dallila" 

przy ul. Konstantyno'W8kiej 1' lit sztnka w 4' ak\aeh. ' 

KABARET „ERMITAGE" 
Dzielna .N! 18 

telefo• 18-04 
JUTRO OTW-A „; ClE e 

oo 

dnia 1 września r. b. J. 

ZAWIADOMIENIE 
W dntu 31. sierpnia r. b. otwieramy przy ul. PIOTRKOWSKIEJ N! 90 w domu W-go 

S\eigerta · · • . 
2611-3 "awiarnię „TIVOLI", 
w której wy~awaó będslemy śnt~ania, obj~y, kolacje oraz produkty wiejskie 

. Kuchma, u~ządzona podług ostatnich wymagań hygjeny, prowadzona będzie pod oso-
lnatym naszym .kierunkiem · 

Od obro~u w dniu otwarcia przeznact1amy 10 O/o na rzecz „Ligi Przeciwgruźliczej. 
Polecamy się łaskawym względom Sz. Publiczności, 

Z poważaniem Gierbich i ajczak. 
' 

I a Z ba a 
odb~ie si~ w Niedzielę dnia 1-go września r . . b. 

W lesie 'Zgier51·1·m za Demt·zq Początek zabawy o godz. 2-ej. 
CJ .K .1. \ • Przygrywać będą 2 orkiestry dęte. 

Założony w 1861 roku 
SKŁAD BRONI 

p. f. „J. SO DVI& 1•1 

wł "ściciel C. L I S 0 W S K I 
połua tronie najlepszych fabryk 

których posiada 

Przedstawicielstwo na Króle­
stwo Polskie i RosJt 

a r .. .uanow;cic 
Hollaoj &. Holland •. td, Londyn 
weetley R1ohanls & C-1, L·tlł; 
Lcooyn- B10111e uniwersalne { x. 
plora" I „Fa1111eta". 6. Oefou~ny­
Sevrin C-o. l.:ege Manafacture 
Li11geolae d'Armes a Feu. Ll11ge -
dubeltówki z: łuiami ze słynnej 
stali Cockerlł do proch11 bez­

dymnego 
bezkur.kowe • . od Rb, 90.-
kurkowe . . • od „ 44.-

loh. Sprłngert Erben, Wiedeń - broote s:i:rutowe 
utuoery dubeltowe najnowszych typów. sńucery 

l\IANNLH.:.HER SCHUENAUER. 
E. Sohmldt & Habermao, Suhłl, - situcery wszel. 

kich typow 
Stale na składzie wielki wybór broni James Par­
dey & 8ons. Loudyn W. W. Greener, Londyn 
Cbar1ea Lancaster & Co. L-td.Londyn i t. d. i t. ii 
Najleps~e oabojs sz:rutowe w gilzach firmowycll 

„J. Sosnowski, Varsovie" 
~arszawa, Trębacka 9, telefon 47-47. 

Cenniki na żądanie. 

Dr. 
b. asystent kliniki berlińskiej . 

ŁÓDŹ, ZA vV ADZKA 10,· 
Specjal:sta chorob wenerycznych, skor-

' ych, własow i niemocy płciowej. 
Godziny przyjęć: od 8-1 i od 4-8 illa pań 
od ł-5. Przy leczeniu syfilisu stosowanie pre­
(laraiu "60t>" "9U". Leczenie za pomocą elek-

tryoznoS:ci (elektro~za) Masaż wibracyjny. 
Endos.k;op1a. Cystoskoµia 

Specjalista chorób wenerycz 
nych, skórnych i dróg mo• 

czowych 

Dr. S. Kantor 
obecnie mieszl{a 

Piotrkowska Je 144, róg Ewangietickiej 
Telefon 19-41. 

Dr. J?apiern9 
AKUSZER 

powrócił. 

OentJ~ta M, ~łu~aGz-~aniewsKa 
Zawadzl~a &, powróciła 

Przyjmuje od 10-1 pp. i od. 2-7 wiecz. 
2516-10 

JAKOB ZOZULA 
nauczyciel m-q:i:'1l-' 

---- POWROCJL -----
ul.P iotrkow,;ka. 10 23. 251)9-2 

Xursy Wi czoro e 
Tow. ,,Talmud-Tora'' 

Tl ... actwo, sztuka sto owana, 
ele2drotechnika. 

Zapisy od 1 września, od 8-9 :-.\iecL:J. 

KAZIMIERZ OSSOWSKI 
IN!łiYNIElą I OB~OŃCA l?AfJ.lQNIJ.'OWY 

BIURO PA TEN TO WE 
PETERSBURG-WozoiesienskiProspekt ~ 20 

BERLIN-Potsdamerstr. Na ó 

Dzisiejszy numer składa qią z 10 
ko mun. 

KALENDARZYK. 
-O-

Sobota, 31 sierpnia. 
Dziś: Rajmunda W. 
Jutr o: Stefana Kr. Węg. 

j(ominem quaero! 
Sytuacja polityczna, dzięki prze­

\'< adze, uzyskanej przez żydów w 
kampanji przedwyborczej, wywołała 
nielada zamęt w szerokich kołach 
społeczeństwa naszego, które pod 
trzeź viącym prysznicem faktów zbu­
dziło się z gnuśnej drzemki i ze 
zdziwieniem oczy zaspane przeciera. 

Zarówno w Łodzi jak w Warsza­
wie ludność żydowska skorzystała ze 
swych praw wyborczych tak skwa­
pliwie i taką tern samem osiągnęła 

przewagę, że pozostałe narodowości 
nie mogą być brane w rachub~ jako 
konkurenci. 

Pozostałym naroduwo::iciom ''<}­
padło wobec tego przylącz;y6 się 
tylko w drodze kompromisu. Wpraw­
dzie "wspólnicy interesu wyborcze­
go", powinni również coś wnieść do 
spółki wzamian za „kapitał głosow~·'' 
zadeponowany przez żydów, a mia­
nowicie: wytężoną dzia1alnośł. organi­
zacyjną i agitacyjną. 

Niestety, z żad11cj st.rony nie 
daje si~ zauważy(; jakiekohviek dąże­
nie w t.ym kierunku. Oczywiście, 

omłot iiustej slomy fril;zesów, upra­
wiany przez pevme od.łamy prasy, 
nie moż.e być uwMauy za pomoc ,„. 
lrnmpanji przedwyborczej. Przeciw 
nie-powódź najsprzeczniejszych po­
glądów prasy, c~~sto bez zastanowie-

nia, na wiatr rzuconych między masy 
prawyboreze, pot~guje jeszcze chaos, 
nieunikniony w społeczeństwie poli­
tycznie niewyrobionem, stojącem do­
piero w zaraniu parlamentaryzmu. 

A przecież ten właśnie okres 
niemowlęctwa politycznego, przed 
skrystalizowaniem się dążeń , i pra­
,.,ni~fi, ·ol.'7P.fl us~stematyzowaniem 

takowych w ścisłe programy partyj­
ne, jest najpodatniejszym terenem do 
wszelkich zjednoczeń i kompromisów. 
Najogólniejsze postulaty jednakowo 
każdej narodowości dotyczące, wspól­
ne potrzeby różnojęzycznej ludno8ci, 
współżyciem na jednym i tym sa­
mym szmacie ziemi związanej, po· 
winny uprościć to zjednoczenie, 

Na postulaty poszczególnych na· 
rodowości i programów partyjnych -
czas jeszcze wielki. 

Wobec tego zdawałoby się, że 

wybór wspólnego posła nie powinien 
nastręczać trudności lub być powo­
dem zaciętej walki wyborczej. 

Pytanie: kogo wybrać? jakim ma byd 
poseł zjednoczonych trzech narodowo~ci (uJ 

Łod?i) ?-może wywołać jedną tylkn 
odpowiedź: 

Posłem m. Łodzi może być tylko ten., 
kto potrafi szczerze, energicznie bronić in­
teresów ogólnoludzkich, li tylko człowtelv 

daleki od formnlek partyjnyych i nacjo· 
nalistycznego szowinizmu. 

'rylko zdecydowany a bezpartyj­
ny JJostępowiec może jako kandydat 
spodziewać siQ poparcia ogółu, a ra­
czej ma prawo liczyć na jednogłośnii. 
a pro bat.Q wszystkich trzech na ro do· 
wośei. 

A jednak.„ już dzj~, w przede 
dniu wyborów można z gł~bokim ża­
lem stwierdzić, jak łatwo społeczeń­
stwo nasze daje siG porwać wirom 
frazeologj i dzienni karskiej, jak nie­
słychanie łatwo jest zaciemni6 wy. 
borcom ,jeuym1 logiczną, najprostszą 
drogę do wspólnego celu. 

Rozbieżno86 poglądów na "typ4 

iiosła z Lodzi nic wróży dobrego wy·· 
niku kampanji wyborczej. Oby prze„ 
widywania nasze w tym względzi6' 
nie chciały siit spf'lnić-, - ale w za..-· 
mieszaniu napewno . zwycię_,ży ~ te.n.. 
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kto będzie miał pięść brutalniejszą 
i mocną gardziel. W roznamiętnionym 
„lumie krzykacz i szarlatan najłatwiej 
posłuch znajduje ... 

Dzięki ludziom dla sprawy w głę­
bi duszy obojętnym, l'art pour l'art 
siejącym zarazki niezgody, nawet 
w łonie ludności żydowskiej zdania 
co do „typu" posła rozbiły się na 
cztery bodaj obozy. 

Wielce ciekawemjest skądinąd stano­
wisko w tej sprawie trzeciego „ wspól­
nika" wyborów - niemców łódzkich. 

Poglądy jak zwykle lojalnej „Lo­
dzer Zeitung" w zupełności zgadzają 
RiQ ze stanowiskiem tych wszystkich, 
którym leży na sercu dobro kraju 
wogóle, a Łodzi w szczególności; 

uczciwość postęp i . kultura - oto 
trzy kryterja dla przyszłego posła. 

„Kto tym hasłom ma izamiar hoł­
dować, wszystlrn jedno do jakiego 
obo:au należy,-niech będzie pozdro­
wiony!" 

Temi słowy kończy swe resu­
me najstarszy dziennik niemiecki w 
Lodzi. 

Hakatystyczna „Lodzer Rund­
schau", której specyficzna kokieterja 
przedwyborcza została. przez prasę 
polską w porę zdemaskowana, pieni 
się i odgra~a w stronę „szowinistycz­
nych" polaków: „ ... czekają i myślą 
(polacy), że pozostałe narodowości 
przyjdą i zgodzą się na ich zachcian­
ki kompromisowe. Mylą się!... My, 
niemcy, byliśmy do pokojowej wspól­
nej pracy gotowi, my niemcy, po­
święoiliśmy wiele polakom ze swych 
zasadniczych interesów .... nie chciano 
nas zrozumieć.„ 

... Polacy nie istnieją dla nas wię­
cej.„ Pocóż mielibyśmy p'rosić o 
pomoc polskich sofistycznych polity­
ków! Na to są niemcy łódzcy zbyt 
silni, zbyt pełni żywotności..." 

'Vobec tego kokietuje się tych, 
którzy się kokietować ·dają, a więc­
:!Jydów. 

Jedyną, według „Rundschau" od­
powiednią dla Łodzi kandydaturą 
jest ni,emiecko-żydowska, bezpartyjna. 

Za to zupełnie w tej sytuaoji 
niezrozumiałe stanowisko zajęła „Neue 
Lodzer Ztg." 

Wymaga ona od przyszłego po­
sła ni mniej ni więcej, jak należenia 
do wyraźnej partji politycznej i ści­

słego przestrzegania ramek programu 
tej partji. 

OK UCHY 
TYGODNIOWE. 
Niezajęttl lokale. - Dowcipny kamienicz­
nik. - Jubileusz śmietnika. - Kultural­

ny majster z nad Szprewy. 

Czyście zwrócili uwagę, że obec 
nie w Łodzi, niemal na każdej bra­
mie wisi karta z napisem "lokal do 
wynajęcia"'? 

I wiszą sobie. karty owe tygod­
nie i miesiące, a, jak to mówią, „pies 
z kulawą nogą" nie zapyta się o 
mi~szkanie. 

Dowodzi to jasno, że głód miesz­
kaniowy w Łodzi już minął, że dziś 
loklltor nic powinien i nie potrzebuje 
b;vć zależnym od różnych fantazji ka­
mieniczników, którzy nic tak dawno 
1wzecież przyswajali sobie władzQ 
dyktatorską w stosunku do miesz­
kai1ców swych domów. 

Na obecny stan rzeczy bezwa­
runk?wo wpłynął zwiększony w o­
statmch kilkunastu miesiącach ruch 
budowlany nawet w bardziej oddalo­
flych dzielnicach miasta. 

Niektórzy vvlaściciele U.omów, nie 
mog~c znaleźć amatorów na niezaję­
te ou dluższcgo czasu lokale, zdoby­
wają się 11a rozmaite koncepty. 

/,rrnm jednego knmienicznika, w 
którego po::;iadłośd stoi już od daw­
na. pustkami kilka mieszkań.. 

NOWY KURJER LODZKI - :11 sJerpnia rn12 r. 

„Cała partja gwarantuje swym 
programem, do którego stosuje się 

poseł, za kierunek jego przyszłej 
działalności. 

W naszych warunkach, gdzie ży 
cie politycznie ledwie się dopiero za­
czyna, niemasz innego wyjścia, gdyż 

żaden kandydat na posła nie miał u 
nas sposobności da6 się poznać w 
pracy politycznej ... 

... jesteśmy prawie przekonani, że 
tylko osoba, która trzyma się ściśle 

określonego programu partyjnego, nie 
będąc żadną tabula rasa, - jest w 
stanie godnie reprezentować interesy 
naszego miasta. Tylko wtedy, gdy 
marny do czynienia z określoną plat­
formą wyborczą, mającą wyraźnie u­
stalone postulaty, możemy wiedzieć 

za kim głosować"„. 
... „Osoba, niesympatyzująca z ża­

dną partją. mieniąca się „bezpartyj­
ną", daje dowód nieuświadomienla 

sobie swych potrzeb. Jeśli .ktoś jest 
poza partją. to dowodzi, że jest je­
szcze politycznie niedojrzały. Na Za­
chodzie, gdzie tradycje polityczne są 

silniejsze, walka wyborcza odbywa 
się całkowicie pod znakiem partji... 
Bezpartyjność oz:Q;a,cza - pozostawa­
nie w tyle." 

Jak się jednak okazuje nie każ­

da „Pflanza" z Zachodu da się u nas 
zaszczepić. 

Na naszej politycznie nieupraw­
nej roli nie możemy spodziewać się 
plonu z takich zasiewów. 

Partje, które w ogólniejszych po­
stulatach odpowiadałyby potrzebom 
zjednoczonej ludności - u nas nie 
istnieją, te za~ które są (de nomine, 
czy de facto), dały już takie „owoce" 
że o świeży ich zbiór nikt chyba 
starać się nie będzie. 

Posłowie nasi do trzech poprze­
dnich Dum państwowych dobitnie 
przekonali nas o bezcelowości (w naj­
lepszym razie) reprezentacji _partyj­
nych. Trudno pojąć, co skłani11 „N eue 
Lodzer Ztg." do nowych ' ekspery­
mentów z posłami partyjnymit.. Czyż 
nie dość było eksperymentów '? 

H<>'fltinem quaero I C z ł o w i e k a 
c h c e m y I Żywego i żywo odczu­
wającego nasze potrzeby,nie bezdusz­
nego pajaca na sznurku z programo­
wych „nici"!... 

• • • 
Kato. 

~reuo ~olit1czna ~· ~~w~rcowa. 
Misjonarz synodu, Skworcow, wy­

dawca „Kołokoła", wydał niedawno 
broszurę pod szumnym tytułem: 
„Swiatło cerkwi i rozum polityczny". 
Broszura ta przeznaczona jest do 
rozpowszechnienia wśród duchowień­
stwa prawosławnego. Jest to, jak po· 
wiada „Riecz", swego rodzaju kate­
chizm polityczny dla duchowieństwa 
i zawiera różne rady i wskazówki. W 
broszurze jest głównie mowa o sto­
sunku cerkwi do polityki, o udziale 
duchowieństwa w wyborach do Du­
my i o partjach polltycznych. 

Credo polityczne p. Skworcowa 
jest bardzo wyraźne. Oto jak traktu­
je p. Skworcow manifest październi­
kowy. 

„Rada państwa i Duma państwo­
wa są to tylko wyższe instytucje 
doradcze, utworzone przy Monar­
sze i z jego rozkazu obowiązane 
sprawdzać budżet, rozważać u­
stawy i kontrolować służbę pań­
stwową, o ile wykonywa ... prawa, 
wydawane z woli Samowładnego 
Monarchy". 
Taki jest pogląd p. Skworcowa 

na nowy ustrój państwowy w Rosji. 
Streszczając dalej broszurę, „Riecz" 

pisze: 
"'Prz7 ocenie programów par­

tji politycznych „Swiatło cerkwi" 
wyraźnie wysuwa program orga­
nizacji skrajnie prawicowych, ja­
ko najlepszy, najodpowiedniejszy, 
z punktu widzenia „Swiatła cer­
kwi i rozumu politycznego". Na­
wet nacjonaliści nie zasłużyli na 
uznanie p. Skworcowa. Przyzna­
je on wprawdzie, że „ względem 
cerkwi prawosławnej i ducho­
wieństwa prawosławnego frakcja 
nacjonalistów okazywała wielką 
życzliwość". Lecz pomimo to, na­
cjonaliści - są to ludzie wielce 
p-Odejrzani. Przyczyną tej nieuf­
ności jest „główny błąd nacjona­
lizmu" z punktu widzenia kate­
chizmu p. Skworcowa. Błąd ten 
polega na tern, że „nacjonaliści 
wysuwają na pierwszy plan nie 
duchową stron~ nacjonalizmu :ro­
syjskiego, lecz cechę fizyczną, 
czyli plemienną. W o bee tego do 
stronnictwa mogą należeć ludzie, 
którzy sądzą, że pochodzenie ro­
syjskie powinno dawać pewne 
przywileje, lecz którzy wrogo 
traktują prawosławie i samo­
władztwo, ponieważ zamiast idea­
łów duchowych, które zjednoczy­
ły naród rosyjski i które pomo­
gły mu stworzyć ogromne pań­
stwo, wysunięto na scen~ tyl­
ko związek ekonomiczny ludzi, 
zh}czonych z sobą wspólnością 

Miłość własna pana właściciela Przed piętnastu laty od ulicy 
była podrażnioną. Nawrot do Rokicińskiej wytknięto 

- Cóż u licha pomyślą sobie są- nową ulicę, którą nazwano Wy­
siedzi, że u mnie tyle lokali i tak soką, 
dawno niezajętych! - pomyślał so- Jest to ważna arterja komunika­
bie zdesperowany kamienicznik i cyjna pomiędzy ulicami Przejazd i 
wpadł na genjalną myśl. Rokicińską, lecz nowa ulica, niestety, 

Oto wywiesił nową kartę tylko o nie przynosi żadnego pożytku gdyż 
dwuch niezajętych lokalach, po paru nie została uregulowaną . i pełna 
tygodniach zaś zdjał tę kartę i wy- . jest najrozmaitszych „ wilczych do­
wiesił inną o innych mieszkaniach i łów". 
manipulacjQ tę powtarza stale co kil- Prócz tego okoliczni mieszkańcy 
ka tygodni. wyrzucają na wspomnianą ulicę 

Honor „obywatelski" uratowany, wszelkie~o gatunku śmiecie i nie­
ale amatorów na mieszkanie jak nie- czystośm, z których .wprost pows~ały 
ma, tak niema... całe_ wzgórza, z~rażaJące obrzydhwą 

Cóż zrobić, szanowni kamie- womą całą okohcę. 
nicznicy, ' przeciągnęliście strunę, więc Trwa to powtarzam, już od lat 
pijcie teraz z tego źródła, w którem piętnastu, wskutek czego proponuję 
sami zmąciliście wodę. urządzenie uroczystego obchodu pięt-

Tyle już razy piszemy o różny~h nastolecia śmietnika przy ul. Wyso-
nieporządkach miejskich, że gdy kiej. - · 
znów wysuwa się jakaś kwestja, do- Jeśli zaś szanowny magisti:at 
prawdy niechęć opanowywa, gdyż przeciwny jest piętnastoletnim jubi­
municypalność nasza gwiżdże stale 1euszom, to nic nie szkodzi-jesteśmy 
na nawoływania prasy. cierpliwi: możemy poczekać do dwu-

J est to bardzo znamienne i wzbu- dziestopięciolecia ... 
dzające życzliwość i zaufanie do . Kiedy już mo~a, o porządkach, 
przedstawicieli zarządu miejskiego. me sp~sób pomm~c . fa~tu, ~~óry 

Mimo wszakże „gwizdania", o pr~ed k~llru t;rgodmam1 m~a~ mieJsce 
którem wspomniałem, my pisać nie w JedneJ z w1ększ.ych mie.1s~owych 
przestaniemy, w tern mniemaniu, że fab!yk przy ul. P10trkówskieJ w o­
nawoływania irnsze dojdą trochę da- kohcach Górnego Rynku. 
lej i może w ostateczności coś nie vV fabryce tej istnieje zwyczaj, 
coś zmieni siQ na lep::;ze na skutek ze chłopcy z fabryki .kolejno na zmia­
nakazu z góry. nę przynoszą do kantoru wodę do 

Obecnie mamy do zanotowania rąk umycia. 
niezwykły jubileusz. Jest to . bardzo chwalebne i 
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rasy. ~łowem, nacj?nalizm: nie 
z~sł1;1gUJe na zaufarue, ponieważ 
me Jes~ d~statecznie oddany pra­
wosławm I samowładztwu". 
Jedynie tylko skrajni pra.wioow-

cy, ~edług zape.wnień p. Skworcowa, 
godm. są .zaufama, jako ludzie „szcz~ 
rzy" i „meposzlakowani". 

Sensacyjny dokument. 
„Nowoje Słowo" zamieszcza sen­

sacyjny dokument, podobno auten­
tyczny a stwierdzający, iż dnia 20 
cz.erwca 1907. roku - zawartą została 
między AustJą a Czarnogórą tajna u­
mowa. 

Austrja zobowiązała się płació 
Czarnogórzu 260,000 franków rocz­
nie, za co Czarnogóra ' miała popierać 
Austrj~ na wypadek wojny z Turcją. 
W razie ewentualnej wojny Czarno­
rza z Turcją i przegranej Czarnogó­
rza, Austrja gwarantowała Czarnogó­
rzu integralność jej granic. 

Wiedeński „Die Zeit" określa tę 
wiadomość jako nieprawdziwą. Umo­
wa ta, według petersburskiego dzi6D.­
nika, zawartą miała być za hr. Qo-. 
łuchowskiego, podczas gdy w :roku 
1907 ministrem spraw zagr. Austrji 
był hr. Aehrental. 

Muz~um ~aronowe w ~ratowie. 

Zarząd Muzeum na.rodowego w 
Krakowie ogłosił drukiem ap:rawoz· 
danie za r. z., z którego przytaczamy 
poniżej kilka szczegółów: 

Z szeregu spraw do załatwienia 
wysuwa si~ na pierwszy plan spra· 
wa reorganizacji Muzeum. Jak wia­
domo, obszerny gmach n'B wzgórzu 
wawelskim, zajmowany przez szpita.l 
wojskowy, został w ciągu roku 1911 
opróżniony i przeszedł w posiadanie 
Wydziału krajowego, który go prze6 

znaczył na siedzibę Muzeum. 
Z chwilą oddania go na ten cel 

rozpoczął się w dzieJach Muzeum o­
kres przygotowawczeJ, .zmudnej pra­
cy reorganizacyjnej, której owoce ~· 
dzie mo~na os~zić dopiero za lat 
kilka. 

Stan przejściowy, w ja.kim od. 
kilku lat Muzeum narodowe si~ znaj­
duje, odbić si~ musiał niekorzystnie 
pod niejednym względem na samem 
jego urządzeniu. Siłę artystycznego 
wrrlenia osłabia przedewszystldem 
zacieśnienie i przeładowanie muzeal­
nych wn~trz. 

Wobec tego zarząd Muzeum nie 
mó~ł brać zupełnie odpowiedzialnoś-

wszystko byłoby w porzf\dku gdyby 
nie to, że wodę trzeba nosić z pod­
wórza na trzecie piętro do kantoru, 
oraz gdyby panowie „inteligentni"' 
oficjaliści odznaczali się odpowiednim 
taktem w postępowaniu. 

Niestety jeden z owych oflejali­
stów czuł niczem nieusprawiedliwio­
ną niechęć do jednego z chłopców i 
kazał mu wodę przynosi6 kilkakrotnie 
zupełnie bezpotrzebnie. 

Zauwa~ywszy to, chło;pieo od­
mówił wreszcie przyniesiem11. wody. 

Wówczas pan inteligent o:flojali­
sta udał się na. skargę na. chłopca 
do majstra, który nie wysłuchawszy 
nawet tłomaczenia się ehłopea, uOO. 
rzył go w twarz. 

Mało tego - owego chłopca po 
czternastu dniach usunięto z fa­
bryki. 

Wówczas starsi robotniey udali 
się do dyrektora fabryki, ił\dając 
wymierzenia sprawiedliwości. 

Pan dyrektor raczył powiedzieć 
krewkiemu majstrowi, że robotników 
bić nie należy, bo to nieładnie i nie­
grzecznie, na uboczu zaś poufnie do­
dał: 

- Jeśli pan chcesz bić ro-botni­
ków „po mordzie", to bij pan, 
ale tak, żeby tego nikt nie wi­
dział ... 

Ze swej strony polecam ten dow· 
cipny sposób wszystkim majstrom 
łódzkim, pochodzącym z nad Sprewy, 
zkąd i ów majster-przykładodawca 
pochJ:>d.zi. 

Y•nb 
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ei za stro~ jego artystyczns,. jak i 
pedagogicznf_\. 

Fait, jednak, te w ciągu naj­
bli~szych miesięcy będą się, mogły 
rozpocząć przenosiny zbiorów na 
Wawel do nowych rozległych i pięk­
nych sal, jest bardzo dla rozwoju 
Muzeum pomyślny. 

Z darów, które otrzymało Muze­
um w roku ubiegłym, pierwszorzę­
nym okazem jest ofiarowana przez p. 
Halskiego, znanego kupca krakow­
skiego, oryginalna rzeźba Wita Stwo­
sza "Ogrójec". Cenne to dzieło wmu­
rowane było w ścianę zewnętrzną 
domu ofiarodawcy, wskutek czego u­
legało zniszczeniu. 

Po obmyciu kurzu i oczyszczeniu 
wystąpiła cała subtelność artystycz­
nego wykonania tego znakomitego 
okazu naszej średniowiecznej sztuki, 
oraz ślady dawnej polichromji. Na 
miejscu skąd wyięto "Ogrójec", bę­
dzie wmurowana jego kopja w odle­
wie gipsowym art. rzeźb. Jana Szczep­
kowskiego. 

Z innych darów wymienić trzeba 
na drugiem miejscu zbiór, ofiarowany 
przez Henryka hr. Steckiego z Wo­
łynia, mający wysoką wartość arty­
styczną i kulturalną. W zbiorze mie­
ści się około 200 sztuk ozdób srebr­
nych filigranowych z X i XI wieku, 
wykopanych w roku 1859 w Sejko­
wipach, w gub. warszawskiej, w pow. 
gostyńskim. 

W darowitnie hr. Steckiego bo­
gato reprezentowany jest zbiór sfra­
gistyczny, liczy bowiem 108 tłoków 
pieczętnych polskich, między który­
.mi znajduje się kilka okazów śred­
niowiecznych, a kilka :.rólewskiej 
kancelarji. Bardzo cenną pamiątką 
w tej kolekcji jest kielich srebrny, 
ofiarowany Tadeuszowi Kościuszce 
przez miasto Bristol w roku 1797. 
Zbiory p. Dąbczańskiej ze Lwowa 
powiększają się z roku na rok. W 
ubiegłym roku przybyło kilkadziesiąt 
obrazów, kilkadziesiąt okazów szkła, 
porcelany i mebli, ksiąMk, rycin, 
wreszcie bogaty dział tkanin i ma· 
terji. 

Dział współczesnego malarstwa 
powiększył się znacznie z powodu 
udzielenia przez ministerjum oświaty 
większego na ten cel f•mduszu. Z 
subwencji iej zakupiono: Hoffmana 
Vlasta: „Madonn~", W. Weissa: „Por­
tret matki artysty", O. Boznańskiej: 
„Portret kobiecy" i Alf. Karpińskie­
go „Studj um port?etowe". 

Dział depozytów, który świetnie 
uzupełnia kolekcje muzealne, powięk­
szył się znacznie. Wspomnieć tu na­
le~y przedewszystkiem p. Feliksa Ja­
sieńskiego. który rozszerzył swój 
zbiór polskiego maJa.rstwa współcze­
snego, powierzony tymczasowo mu­
zeum. 

Dalej urządzono w r. z. specjalną 
salę Jana Stanisławskiego, która pow­
stała dzięki hojnemu zapisowi ś. p. 
Janiny Stanisławskiej. W małej tej 
sali t?zeba było rozmieścić przeszło 
sto obrazków, stąd pewna ciasnota w 
urządzeniu na pierwszy rzut oka jest 
widoczna. Przy panującym w mu­
zeum przepełnieniu z trudem zdoła­
no znaleźć i tyle miejsea na nal~e 
uczczenie pamięci wielkiego artysty 
i otwarcie zbioru jego dzieł, mają­
cych doniosłe znaczenie w dziejach 
naszej sztuki. 

Konserwaeja zabytków, trwająca 
blizko cały rok, obejmowała restau­
rację starych tkanin i haftów. Nadto 
reorganizowano inwentarz, który ()b­
,i ął również dział bibljoteezny i Zbiór 
fotografji. 

r onwencja literacka. 
Za dwa miesiące (12 listopada 

r. b.) wchodzi w życie nowe prawo, 
niezmiernie ważne dla naszej kultu­
ty: jest to konwencja, zawarta po­
mi~dzy Rtrnją a Francją dla ochrony 
literackfch i artystycznych utworó~~. 
Konwencja ta stanie się niewątpliwie 
zaczątkiem układów z innemi państwa­
mi, Jak Niemcy, Anglja, Włochy. 

notycnczas mieliśmy możność 
bezpłatnego korzystania z cudzego 
dorobku umysłowego. Obecnie zaś 
ka~dy, k to zechce przetłumaczyć na 
polski język jakąkolwiek książkQ lub 
utwór francuski, będzie musiał zy­
skać :pozwolenie na to .. auiora lub wy-

dawcy i za pozwolenie to zapłacić u­
mówioną sumę. 

Dwa zasadnicze artykuły kon­
wencji brzmią tak: 

Artykuł 3. Autorowrn każdego 
z dwuch krajów korzystają w dru­
gim kraju z wyłącznego prawa tłu­
maczenia lub upoważniania innych 
osób do przekładu ich utworów w 
przeciągu la.t dziesięciu od chwili o­
głoszenia dzieła oryginalnego, z wa­
runkiem zastrzeżenia tego prawa na 
karcie tytułowej lub w przedmowie. 
Wyłączne prawo przekładu przestaje 
istnieć, jeżeli autor nie skorzystał z 
niego w przeciągu pięciu lat od chwi­
li ogłoszenia dzieła oryginalnego, to 
jest nie wydał, lub nie zyskał wyda­
nia przekładu swego utworu. 

Jednakże wymieniony pięcioletni 
przeciąg czasu skraca się do trzech 
lat dla korzystania z prawa przekła­
du dzieł naukowych, technicznych i 
przeznaczonych dla celów szkolnych. 

Artykuł 17. Konwencja niniej­
sza dotyczy wszelkich utworów, co 
do których, w chwili wejścia jej w 
życie, nie straciły jeszcze wagi pra­
wa autorskie według obowiązującego 
w państwie prawodawstwa. 

O znaczeniu tej konwencji dla 
nas pisze w nied~ielnej "N owej Ga­
zecie" Jan Lorentowicz, artykuł któ­
rego poniżej podajemy w skróceniu. 

„ Trudno z góry przewidzieć z 
całf\ dokładnością, jaki skutek wyw­
rze działanie tego prawa. Należało­
hy gruntownie zbadać, jakie pożycz­
ki umysłowe braliśmy dotychczas 
.jakościowo i ilościowo od Francu­
zów. Zd~je się tylko nie ulegać wąt­
pliwości, że Francuzi wywierali za w­
sze wielki wpływ na naszych twór­
ców, artystów a zwłaszcza powieścio­
pisarzy. 

Po za niemi przecież lgnęła zaw­
sze chę_tnie do beletrystyki francus­
kiej nasza publiczność, dla której 
przyswajano najczęściej utwory mier­
ne, trzeciorzędne, bez stylu i smaku. 
Przejrzawszy ostatnie kilkanaście lat 
polskiej bibljogratji, przekonamy się, 
~e ubywały nam wciąż dobre prze­
kłady naukowe, a rosły nieustannie 
złe przekłady powieści. W 1894 r., 
podług moich obliczeń, w ogólnej 
liczbie utworów powieścio!'VYch prze­
kłady stanowiły 40 proc. 

W dziesięć lat później stosunek 
ten znacznie się powiększył: w 1904 
r. wydaliśmy ogółem 248 powieści, w 
czym 166 oryginalnych i 82 przekła­
dy, czyli 49,4 proc. Jeżeli uwzględni­
my jeszcze przedruki dawnych auto­
rów i tłomaczeń w feljetonach pism, 
(które pozostają tam często na zaw­
sze, nie doczekawszy się oddzielnyeh 
odbitek), dojdziemy do wniosku, że 
niedawno jeszcze przekłady stanowi­
ły więcej, niż połowę całej naszej 
twórczości powieściowej. 

„Sród tłomaczeń tych najwięcej 
oczywiście było utworów francuskich. 
Możność dowolnego zapożyczania się 
u obcych powoływała do zarobków 
przeróżnych wyrobników pióra, któ­
rzy miast korzyści, wielką przynieśli 
nam szkodę. Wydawcy stale lekee­
watyli tłumaczenia, jako pracę, w 
ich mniemaniu, podrzędną, płacili za 
nią nieprawdopodobnie niskie ceny, 
osłabiając w ten sposób pokup ksią­
żek oryginalnych, utrudniając pozna­
nie wyborowyeh dzieł obcych". 

Sytuacja taka trwała do ostatniej 
chwili: zastaje ją w całej rozciągł-Oś­
ci konwencja rosyjsko-francuska. 

By zdać sobie sprawę o stosun­
ku liczbowym dzieł oryginalnych do 
przekładów, Lorentowicz ułożył ta­
blieę statystyczną, obejmującą nasz 
dorobek umysłowy w r. 1911. 

Tablica ta stwierdza przede­
wszystkiem znane już dawniej zja~ 
wisko: wydajemy 214 dzieł religij­
nych, to jest o 100 więcej, niż dzieł 
rolniczych i gospodarskich; trzy ra­
zy . więcej, niż geograficznych i kra­
joznawczych; z górą dwa razy wię­
cej, niż dzieł filozoficznych; blisko 
dwa razy tyle, co dzieł medycznych. 
Rośnie jednak stale ilość dzieł peda­
gogicznych i filozoficznych. (\V roku 
1904 pierwszych było 135, drugich -
20). 

Najwięcej w dalszym ciągu wy~ 
dajemy beletrystyki, bo aż 534 dzie­
ła, w czem lwią część stanowią po­
wieści. 

Przekładów ' · zg"lt~dni e mamr. llie 
wiele, bo 293 na ogólną ilość 2,430 
druków. co stanowi 12,05 proc. Naj-

więcej stosunkowo tłomaczymy filo­
zof ów (40,4 proc.) oraz beletrystów, 
t. j. głównie powieściopisarzy (21, 7 
proc. ogólnej ilości wydawn. beletry­
stycznych). W sumie przekładów 
francuzi stanowią procent dość znacz­
ny, bo 27,3 proc., a w przekładach 
dzieł beletrystycznych na Francję 
wypadło aż 37,06 proc. 

Nowe prawo zmieni, niewątpli.­
wie, te stosunki. Gdv wydawca za 
prawo lichej powieści ·płacić będzie 
musiał 500 franków, to jest więcej, 
niż płaci dzisiaj tłomaczowi, zrzeknie 
się takiego niepewnego „interesu". 
Wartość utworu francuskiego podle­
gać więc pocznie odtąd ściślejszej 
kontroli. Z drugiej strony wzmoże 
się poczytność autorów polskich oraz 
polepszą się warunki icli pracy. N a­
ogół więc konwencja rosyjsko-fran­
cuska krzywdy nam nie uczyni. 

Wiadomości ogóine. --
O Projeltły praw. Wydział 

przemysłu w ministerjum handlu o­
pracował z polecenia prezesa mini­
strów Kokowcowa memorjał, w któ­
rym wylicza następujące projekty 
praw, mające w pierwszym rzędzie 
wejść na porządek obrad IV Dumy, 
są to: projekt prawa o towarzystwach 
akcyjnych, o obligacjach, o izbach 
handlowych, o przelewie przedsię­
biorstw handlowych, o elewatorach, 
o walce ze sztucznem zaśmiecaniem 
zboż.a, wreszcie projekt prawa o fir­
mach. 

Podobne memorjały przygotowu­
ją również inne wydziaty rninisterjum 
handlu. 

O Utrudnienia paa~porto­
we. Obywatele zagraniczni zamiesz­
kali w Królestwie Polskiem i Rosji, 
po wyekspirowaniu terminów pasz­
portowych wydanych z miejsc ich 
przynale~nośei, otrzymyw11.li nowe 
paszporty, czyli duplikaty z konsu­
latów miejscowych, które przy wy­
jeździe stąd i z powrotem z za gra­
nicy nie były dotychczas kwestjono­
wane. Obecnie w Granicy, w Sosnow­
cu i Aleksandrowie, żandarmerja nie 
akceptuje paszportów wydawanych 
przez konsulaty państw zagranicz­
nych w Warszawie, lecz domaga się 
okazania nowych paszportów z miejsc 
swoieh przynależności. Ponieważ o 
wca.le tern rozpOł'ządz~:miu, konsulaty 
miejscowe dotychczas nic· nie wiedzą, 
więc też nie mogą informować osób 
wyjeMżającyoh za granicę. 

U Wyznanie uczniów. Mi­
nister oświaty zwrócił się do kurato­
rów okręgew naukowych z polece­
niem aby przy wydawaniu świadectw 
z egzaminów na maturę oznaczono 
wyznanie ucznia, lub uczenicy na 
podstawie wyciągów metrycznych. 

Ze · świata. 

O Leszetycki. Znany piani­
sta i pedagog prof. Leszetycki za­
chorował śmiertelnie w Abbazji. Le­
karze zwątpili o jego życiu. Lesze­
tycki liczy 82 lata. 

O Trafna uwaga anglika. 
Niedawno przybyła do Gdańska pa­
rowcem ze Sztokholmu wycieczka, 
złożona z 30 anglików. Podczas opro­
wadzania przybyszów po mieście 
przewodnik niemiec zaznaczył zaro­
zumiale, że piękność swoją Gdańsk 
zawdzięcza wyłącznie kulturze nie­
mieckiej. Na to jeden z anglików od­
parł: „A jednak godne widzenia w 
Gdańsku są tylko zabytki, zo~tawio­
ne przez polaków". 

O Skon 188-letniei sła~ 
ruszki. W Tyrnowie w Bułgarji 
umarła niejaka Marja Pałkanowa, 
która dożyła do poważnego w]eku 
188 lat. Była i.o wi~c 11ajstar;:;za ko­
bieta na kuli ziemskiej. Z ezterna­
ściorga dzieci zmarlej żadurgo jui 
oddawna niema im świecie, nawet 
wnuki i prawnuki :postarzeli ~ i <~ i po­
umierali zaś JH'HJH'a\\ nuki w linji 
męskiej i ~eńskiej i\Yot'Zą cale poko­
lenie. Z racji śmierci PałlrnnO\Vej 
g-azety przypornim1.T ą Judzi znanych z 
1Hugo\rieczno&<"i. ,\ \\ i1~C' : lira z,) lij­
czyk, Hannibalo, żył lat rnn, za~ an­
glik. Athius, lat 145. Ten ostatni o-

żenił się w 120 roku ~ycia i jeszcze 
miał kilkoro dzieci. 

Z Cesarstwa. 

. /\ ~jazd G1 awełniany. za„ 
rząd_ ro.lmctwa ~a Ka.ukazie w poro­
zumrn!lrn .z namrnstnikiem tego kraju 
zwołuJe ZJazd w Tyfllisie w dniach 
2? do 29 września (8 do 12 paźdzfor­
mka) r. ~· odbyć się mający w celu 
rozważema wszechstronnego spraw 
dotyczących ho-dowli, produkcji, prze­
wozu ~a~ełny,. konsumcji przez za~ 
kłady _1 fabryki wyrobów bawełnia­
nych I uregulowanie handlu tymi ar· 
tykułami. 

ó. :'la trumnę Suworlna. -
" Wiecz. Wrem." donosi, że na trum­
n~ ~yd~wcy „Now. Wrem." dostojnik 
m1mster.Jum dworu, Jewreimow w 
imieniu Najjaśniejszego Pana złożył 
wieniec z ró~ białych, tuberoz i liljL 

ó. Niezwykłe ceny. Kolllitet 
organizacji uroezystości jubileuszo­
w;rch. na polu Bor?dinskiem pod Mo­
żaJsk1~m znalazł się. wobec. niezwykle 
wysokich cen na nneszkama w okoli­
cach Borodina. Włościanie za chatę 
na czas uroezystośei ~ądają do 800 
rubli. 

Z llTWY I RUSI. 
X W aprawle ... •zoąt\• 

skiego w Kijowie. B. nae21ełni­
ka wydziału śledczego, Miszczuka, 
dozorcę Klejna i agenta Padałk~ od­
dano pod 81\(l, jako oskansonyoh e 
fałszerstwa w p:rocesie głośnym o-m­
mordowanie ohł-Opoa Juszczyńgkiego. 

Przed wyborami. 
Kandydatu..,. wybow-cze. 

Poseł Władysław Grabski w spo„ 
sób stanowczy odmówił ponownego 
przyj~ia mandatu z gub. warszaw­
skiej. Nalegania ~e strony działaczy 
politycznych, aby poseł Grabski w 
dalszym ciągu pod.ji\ł obowif\ZD :re­
prezentacyjne, nie odniosły żadnego 
skutku. 

Słyszeliśmy, że również poseł 
Nakonieczny nie będzie reprezento­
wał gub. lubelskiej. Na jego miejsce 
ma być postawiona kandydatura p. 
Jana Steckiego, b. posła, znanego eko­
nomisty. 

Z gub. kieleckiej .kandydaturę 
swoją wysuwa p. Władysław Zukow­
ski, dotychczasowy poseł z gub. piotr­
kowskiej, posiadający prawa wybor­
cze i w tej gubernji z racji posiada· 
nia własności ziemskiej. 

Posłowie Parczewski z gub. ka­
liskiej i Harusewicz z gub. łomżyń· 
skiej, jak słyszeliśmy, zamierzają 
przyjąć ponownie mandat ze swych 
gubernji. 

Z gub. piotrkowskiej propono\1\ra· 
ną jest kandydatura p. Michała Łem­
pickiego, nie należącego · do żadnej 
partji. 

Z gub: płockiej wysuwają dwie 
kandydatury: mec. Henryka Konica 
i p. Jerzego Gościckiego. Ustalenie 
kandydatury jednego z tych dwuch 
kandydatów zależne będzie od dojścia 
do skutku proponowanego porozumie· 
nia mjędzypartyjnego. 

Niektóre pisma warszawskie po-­
wtórzyły za prasą żargonową wiado­
mość o nowej „kandydaturze kom· 
promisowej". rrym razem "kandyda~ 
tern kompromisowym" ma być adw. 
przys. Juljusz Benzef. 

„Nowa Gall." 7.apewnia, że pogłosk~ 
ta jest od początku do końca zmyś­
lona i że adw. Benllef z nikim o kom­
binacji podobnej nie rozmawiał. 

„Riecz•' zamiesz<·za depeszę z 
Warszawy, że między Polską Partj2. 
;-)oc;_jali .::i tyczn11: a „ Bundem" llostał za· 
wartv blok 'nborczv na całe Króle~ 
lest.\·o Polskie i we· wszystkich ok re· 
sacl1 wyl.Jor<.:1.1_vch. 

„Komp1•omis czy u~oda'l" 
Pod po wyż:-;z:ym nagi. „ Frajnd" 

iarniP~cil arfykuł, ror.porzyn:ijący się 
od u wagi: „Gdyby .ktoś kilka mie~ 
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Zarz;ąd Lódzk!ego Ohrześcjańsklego 
'I1owarz;ystwa Do br ot zynności ;li ni ej­
szem podaje do pu biicznej wiadomo­
ści, iż z zabaw,y ogrodowej, odbytej 
dnia 4 b. m. w Helenowie na rzecz 
'I'owarzystwa wpłynęło 16,165 rub. 15 
kop.; rozchód wyniósł 4,897 rub. 54 

B. p. Boleczek Wajksełf isz 
Jedyny, ukochatJy synek Ludwika i Ameljl z Leuchtunri ów, 

po krót~ich i. ciężkich cierpieniach, przeżywszy 1 rok i 5 miesięcy, zmart w lindz1 
dn. ~O sHlrpma r. b„ o czemzawiadamiają krewnych, pre;yjaciól i znajomych pozoet.ali . 
w meutulonym smutku ROuZiGE. 

sięcy temu powiedział, że nadejdzie 
czas, kiedy w prasie polskiej zupeł­
nie poważnie omawiać będą sprawę 
kompromisu z żydami, i że z;najdzie 
się także pismo, które nawet mówić 
będzie o polsko-żydowskiem porozu­
mieniu, - niktby temu nie uwie­
rzył". 

Zaznaczywszy dalej; że „żydzi 
nagle, zupełnie niespodziewanie, do .. 
stali w swe ręce władzę, z którą 
trzeba się liczyć", pisze nastęJ;>nie: 
. „Siła żydów w Polsce me uzy­
skała jeszcze powszechnego uznania. 
Prawda, że już jej się boją, straszą 
nią, korzystają z niej, by wzmocnić 
władzę klerykalizmu i wązkiego, 
kró~kow~rocznego i ograniczonego 
!J.RCJ01;1.alizmu, by zwalczyć każdą, 
istotme postępową myśl i by zwal­
czyć socjalizm.~ : 

„Nie uwaźają jednak tej siły 
jeszcze za odrębną, wielką, z którą 
lepiej się opłaci ·porozumieć, niż wal­
czyć. Albowiem coby się nazywało 
porozumieniem z żydami~ Usunąć 
przyczyny, które wywołują walkę, 
które zao-strzają ·stosunki; zrzec się 
J?Olityki niszczycielskiej w dziedzinie 
ekonomicznej, zrzec się polityki ogra­
niczeń w życiu społecznem i poli­
tycznem, oraz uznać żydów za naród, 
który ma w Polsce prawa kolektyw­
ne. Zadne inne porozumienie · nie 
uznałoby przyczyn zaostrzenia sto­
sunków, nie uspokoiło b;y niezadowo~ 
lenia ze strony iydowsk1ej. Rozumie 
się, że prawdziwie narodowe intere­
sy polskie nie ucierpiałyby na ta-

. kiem porozumieniu." 

_... Żądajcie zawsze i wszę­
dzie cykorji 

BOHNE'GOz „PODKOWĄ", 
otrzymacie pączke cykorji 

R Bohne i Ska gwarantowanej czystości i na1 
Włoclaw.k. lepszej.!o gatunku, 

2<łQ-O- lt . 

KRONIKA. 

kop tak, że czysty zysk stanowi 

k . . k. 1 p , k. . 11,267 rub. 61 kop. 
par u IDieJS. miso przy u · a~s leJ, Niniejszem składa Zarzad Łódzk. 
w celu przy1ęc1a go na rz~~~ m~asta., Chrześc. '1.1ow. Dobrocz. sei'deczme 

Jako ekspert do kom1sJ1 teJ . ~a- ;,B'óg zapłać" wszystkim, którzy pod­
proszony został s~arszy ogrodmk z · jęli trud urządzenia doroczhej zaba­
Warszawy P· S~amor. . . . wy i przym1ynili się do jej ptrwodze-

Po przybycrn na mieJSCe i po- nia 
wierzcho~nem obejrzeniu pa~lrn, pre- · d . „ ,., 
zydent miasta zdał przewoamctwo ko- Prze ~wszystkien; zas składa. ;.ia-
misji p Sokołowowi a sam opuścił rz.ąd podziękę Akc. 'low. K. Scheible­
park. · ra ża łas~awe tldzielenje orki~stry 
. Następnie przystąpiono do szcze- fabryczneJ oraz ,przesłame ru~ _300.:­
gółowego obej.~zenia parku i okazało na bt~dowę namiotów, podobmez 11ow. 
się, że wiele f!rzew w parku jest u- akc. L. Grohmann za ~fiarowane rub: 
schniętych i chorych. 100.-- na budowę nanuotów, ró~nii.ez 

Po krótkńej naradzie komisja po- To;v. akc. Le?nha!dt, V~ oelkei: 1 G1r­
wzięła następujące uchwały: l) za- ba~dt _z~ udz1eleme orl~1~~t~y fabrycz­
trzymać kaucję p. Chrońskiemu, u- n,eJ, 01k;iestr~e. mandoli mbtow . sto\ya,: 
rządzającemu park przy ul. Pańskiej; rzysze:nrn spiewa~ze~o · „Frohs~n 
2) wybrać podkomisję, która zajmie pod b.atutą kapelm1strz::1. P: Luclw1ka 
się obliczeniem zeschłych i chorych Kla.UsJa, P· Ed. Km~1~~erow~ _za bez­
drzew, oraz kosztów, jakie pociągnie płatne urządzenie OS\Hetlema elektry­
za sobą zamiana tych drzew na inne, cznego. całego parku, P· Józ. ~ess~mu 
przyczem do komisji tej zaproszono za bezmteres?wne dostar~zeme. kołek 
pp.: starszego ogrodnika, Grońskiego, z. d!utu ?o b1le.tów Io.teryJnyo~ i L?dz­
E. Gundelacha, K. Sandnera i L. Ko- krnJ straz_y ognio\veJ ochotnwze7 za 
łaczkowskiego, E.Stefanusa i J. Wag- utrzymame wzorowego :irnrządku pod­
nera, ol;>ywateli, i inż. ·Bzowskiego, CZ'.18 za~awy w ogrodzie'.. c~łe.mu. -~o­
budowniczego miejskięgo; s) podko- mitetow1 zabawY;, .szczegolni~J M~ pp. 
misja ma ukończyć swe prace w cią- K. ~· KlukoW?;v\'l I W. Kammskiemu 
gu miesiąca; 4) po upływie tego ter- z~ rnh pracę 1 .t~1;1dy, pp. przewod­
tminu komisja poraz a.rugi zjedzie do n~czącym H:om1sJ1 cyrk!-lłowych i o­
parku dla obejrzenia go i ostateczne- pi~kun~tn ,brndnyc.h za re~ mozo~ne 
go przyjęcia i ó) wszelkie koszty, zb1erame. fantów, Jak rówmeż za, ~eh 
związane z zamianą drzew na zdro- w~dawan~e •. szanownym pa~om~ktorzy 
we, potrącić z kaucji p. Chrzoń- zaJ~owal~ s1~ spr~e~ażą b1letow na 
skiego. mieJs?u, Jak rówmez ~ym panom, któ.-

„ , rzy bilety przy kasrn sptzedawah, 
. =o (b). ~ spr~w•~ ban~«ow. oraz łaskawym panióm, które były 
~yładze .mieJs~o~e ot~zymał;v ;polece- czynne przy sprzedaży kwiatów w 
m~ z.a·w1a~~mrn~ia m1~szkancow 1:0 - namiotach: Wogóle składa Zarząd 
dz1, ze n_i_1msterJUm sl ... arbu pole01ło podziękowanie wszystkim, którzy się 
kancelarJl do ~praw l~redytu, aby przyczynili do osiągnięcia tak po­
p~zy wszczyn~mu staran o pozwole- myślnego · rezultatu, czy to przez 
me ~a otwarcie nowych ~3:n~ó~v .ka:n- zło~enie ofiar w darach czy w goto­
celarJa ta żądała od własmc1eh swia- wiznie 
dectw · złożenia w banku państwa 50 : . . 
proc. kapitału zakładowego przyszłej ~iechaJ ;vszystkim szl~chetnym 
instytucji. wspołpracow~1kom d~roczneJi zab~wy 

. • doda otuchy l napełni zadowoleniem 
=- (r) Na~-'t'a w ~u~eiłe•'aob. ta świadomość, że ich zabiegi uwieti.­

Gubernator piotrkowski o~rzymał od czone zostały powodzeniem, przez co 
generał-g~be~natora okólnik, w któ- Tow. Dobrocz. będzie w możności i 
rym P?Wtedz1ano: W chederach ży- r. b. w niejednym wypadku .zapo­
dowsk1~h dozwolone był_o dotyc~o~.a~ biedz nędzy i osuszyć nle jedną 1z~ 
J_lrócz Jezyk~ .żydowskiego, r~bg1~ 1 biednym.. 
Języka rosyJskiego, wykładame m- _ 0 nych }?rzedmiotów. Na zasadzie tego . = (r) Te~tr „Ca••no •. Wo-= (r) Powiększenie polic;i zaprowadzono w wielu ohederach b?c nad~wyc.zaJnego powodzema, ja.­

fabrycznej w Łodzi nastąpi, le~cje języka polskiego i innych kiem się ~ieszy „R?k 1812-wojn.a 
prawdopodobnie dopiero po Nowym przedmiotów. Wobec tego jednak, że nafoleońska , dyrekcJa teatru. „Cas1-
Roku. Obecnie przyjmo·wane są już w charakterze nauczycieli angażowa- no p~zos~awiła ten d_ra:mat Jeszcze 
prośby o zaliczenie do składu tej no osoby nieJ;>owołane _ język ro- do pomedziałku 2 wrze~ma, a?y tY:~ 
policji. · ' syjski był zame.dbywany na korzY,ść s_poso?em. dać możnośc pubhcznosci 

= (r) Przebudowa tel~fo· języka polskiego i arytmetyki. m~dzielneJ oglądać obraz, który tak 
11ów łodzkioh. Główny wydział Biorąc to pod uwagę, 

1 
kurator zamteresował ~gół. . . , ~ , 

poczt i telegrafu w Petersburgu za- warsz. okręgu naukowego zwrócił się Od. tygodma, czyli ro\~noczesnie 
wiadomił zarząd poczty i telegrafu do generał-gubernatora z prośbą 0 z Łodzi~, „Rok 1812 · w.oJna naTpo­
w Warszawie o zatwierdzenie kredy- , odebranie pozwolenia na wykłady in- leońs.ka dei:~_onstrowany. Jest w :W.ar: 
f,u w sumie 600 tysiQcy rub. żądane- nych przedmiotów, prócz głównych, ~zawie) P~ryzu.' Londy1~ie'. Berllme. i 
go ua przebudowę stacji i sieci linji t. j. żydowskiego, religji i rosyjskiego. i:n,nych J?llastach europeJSk1ch, . gdzie 
telefonicznych, w Łodzi. Gubernator piotrkowski, stosując cieszy się ogromnem powodzemem. 

Wiadomość ta powinna zaintere- się do powyższego, za·wiadomił wszyst- WYPADKI. 
sować szerok~ koła łodzian, gdyż te- kich kierowników chederów żydow­
lefony nasze dały się wszystkim we skich w Łodzi, żeby wykluczyli z 
znaki. . programu swych szkół język polski i 

Przed kilku laty przeh1,idowano arytmetykę. 
wprawdzie część sieci telefonipznej, = · (r) Osobiste. Prof. muzyki 
zakładając kable podziemne i nowe p. Feliks Halporn powrócił z wywcza­
aparaty, lecz o_ zupełnej przebudo-
wie nie mogło by6 mowy wobec b:ra- sów letnich. 
ku funduszów. = (r) Nowa kierowniczka. 

Obecnie przebudowa br.dzie grun- W mieście naszem osiadła na stałe 
cowna. dr. nauk przyrodniczych M. Stefa-

Przedcwszystkiem główna stacja nowska, lJ. docent uniwersytetu ge­
telcfonów urządzona będzie według newskiego 
najnowszych wymagań elektrotechni- Pani Stofano~'ska objęła kierow­
ki; abonenci otrzymają jednocześnie nictwo szkoły żeńskiej siedmioklaso­
nowe udoskonalone aparaty. wej przy ul. Space1·owej nr. 2l (p. 

Stac,ja zostanie powiQkszona z ta- Okuszko-Konarzewskiej). 
kiem obliczeniem, że obsłużyć bQdzie = (r) „Zdrowe" mleko. 
mogła 4500 abonentów, a sieć telefo- Miejska komisja sanitarna dokonała 
niczna obejmie również przedmieścia wczoraj re\vizji mleka dowiezionego 
przyłączone ostatnio do Łodzi. przez włościan i przekupniów na 

= (p) Smi'ertelay krwotok, 
Dziś o godzinie 6 rano, przy ·ulicy 
Lipowej Ni 63, Teodor Szyszko, lat 
43, były szeregowiec policji, dostał 
tak silnego krwotoku płucnego, że 
przed przybyciem Pogotowia : zmarł 
z powodu upływu krwi. 

= (p) \lfaara samochodu.­
Wczoraj o godzinie 7 wieczorem przy 
ulicy Zgierskiej N! 141, 8 letni synek 
robotnika Józef Milczarek wpadł pod 
pędzący. samqchód, który srodze po­
turbował malca, który odniósł okale­
czenie twarzy._ czoła, i nóg. 

W stanie ciężkim Pogotowie .od­
wiozło chłopca do , szpjtala Anny­
Marji. 

= (p) Otrucie. Wczoraj o go~ 
dzinie 11 i pół wieczorem przy ulicy 
Konstn.ntynowskiej, Michalina Jabło­
nowska, 50 letnio. robotnica z przy­
czyn nieznanych otruła się eterom. 

Na urządzenie ' stacji i nowe apa- targ przy Wod'nym Rynku. Komisja 
raty przeznaczono według kosztory- uznała, że mleko to jest przeważnie 
su 257. tysięcy rubli, pozostałą zaś fałszowane. Wylano niezwłocznie do 
sumQ, tj. 343 tysiące rub. -- na roz- rynsztoków około 6000 kwart. r-- . ZĄ.'1:11EJSCOWA 
szerzenie sieci telefonicznej. = (r) w parku „'Wenecia" = (r) Walka z bandytami. 

Roboty przy przebudowie trwać odbędzie si~ jutro wielka zabawa /W tych dniach od.było siQ w Piotrko­
będą dwa lata; powierzono je firmie kwiatowa. ·wspaniały program zaba'- wie pod przewodnictwem gubernato­
Siemens i Ha.lske. wy urozmaicony będzie mnóstwem ra piotrkowskiego zebranie naczelni-

= (h) Pr2yjęeie parku. Do- pierwszorzędnych · att·akcji, miQdzy ków powiatowych. 
nosili~my już, źe wczo1·a.j specjalna innemi: na1Jowietrzne poph:;y, przed- Na zebraniu tem omawiano śro~l­
komisja, })Qd przewodnictwem prezy- stawienie teatralne, po-pisy kabaroto- ld walki z bund,rtyzmem w obn~b10 
denta miasta, udała . sie ,.. do nowego we i wiele innych niespodzianek. gubernH piotrkowskiej. 

- (x) l<oniec słraiku w 
Z~ie~zu. Pom~ędzyL· tkackimi maj• 
sfrtnm Mrobny1ru, a 1abrykantami w 
Zgierzu doszło już do porozumienia 
w sprawie podwyższenia płacy od 
tkania towarów i wczoraj pracę '" 
tkalniach zarobkowych wznowiono. 

Stoją ,jeszcze riiec.;zynne warsztaty 
tylko tych majstrów, którzy otrzymu­
ją. przędzQ do tkania od fabrykantów 
łódzkich. 

Pomiędzy tymi ostatnimi, a maj­
strami zarobnymi, układów w spra­
wie powyższej jaszcze nie ulioń­
czono. 

= (z) l91es wi oiekł~. W Ra 
dogoszczu wściekł się pies, należący 
do Adolfa Steigerta i, zanim go za­
bito, pokąsał dwoje dzieci: 12-letnie­
~o Edwar-1.a Hunke i 8-letniego Al­
fonsa Szermana. Dzieci odwieziono 
na kliracj~ do lecznicy dr. Palmir­
ski ego 'w W arsza ~'ie. 

= (x) Ucieczką aresatanta. 
Onegdaj, z aresztu w Łęczycy zbiegł 
aresztant Józef Krawiecki, lat 28, 
stały mieszkaniec gm. Radogoszcz. 

Za zbiegiem rozesłano listy goń· 
cze. 

= (r) Z Kalisza donoszą nam: 
Ludnośó tutejsza jest poproetu stero­
ryzowana przez bandytów. W ubiegły 
ponied2liałek dokonano 4 napadów 
prawie jednocześnie. Na szosie Stawi­
szy1iskiej ograbiono Antoniego Pro­
kopa, handlarz~ nierogacizny Na tej­
że szosie ograbiono idącego do Stawi~ 
sv;yna na jarmark M. Rotszeina (ban­
dyci zabrali mu 1 rb. 60 kop.). 

Na -Osmej wiorście szosy kalisko­
tureokiej bandyci napadli kupców 
M. Kibola i E, Zarnowieckiego, za· 
bierając im pieniądze i rzeczy. Tegoo 
dnia ograbiono idącego na. jarmark 
do Turku kolonistQ G. Hirke. 

· Powyższe wypadki miały miejsce 
w biały dzień. 'vV nocy z poniedział­
ku na wtorek o godz. 1 na czwartej 
wiorscie od Turku bandyta za.trzy. 
mał rozwożącego chleb piekarza, za• 
strzelił go i ukrył się w pobliźkim le· 
sie. Czy piekarz został ograbiony -
na razie nie stwierdzono. · 

Mieszkań~y tutejsi są do ł.e{l't 
stopnia przestraszeni, źe obawiają się 
stawić :najlżejszy opór, nie mówi~ 
już ·o ,lakiemś ściganiu; w nocy nie· 
ma nikt od wagi udać się w .dro~; 
urzęd11ic1 pocztowi tądajj\ odpowied~ 
niego uzorojenia. 

Ze steny l esłraay. 
Teatr Popula,-n,. 

Z kancelarji teatru komunikuj~ 
nam: 

........ Dziś, w sobotę, o godzinie 8 
minut 15-otwarcie sezonu zim owego 
klasycznym utworem J. Słowacki egó 
„Ksif\że Niezłomny" w 9 odsłona.en. 
Występ całego zespołu artystów z p. 
Mielewskim na czele, który odtworzy 
postać tytułowlilt. 

- Jutro, w niedzielę, o godzinit. 
3 po południu ukaże si~ znakomita 
komedja tragiczna w 4 aktach pod 
tytułem „Samson i Dallila" wieczo­
rem zaś o godzjnie B minut 15 po 
raz grugi "Książe Niezłomny". 

-- Na. wtorek uro~yste przed· 
stawienie na cześć J. I. Kraszewski~­
go „Miód Ka;sztelański" komedja. w 3 
aktach; widowisko poprzedzi odczyt 
pióra St. Łąpińskiego. 

Kronika sądowa. 
Z sądu okręgowego. 

Drugi wydział karny piotrkow· 
skiego Sl\du okrQgowego rozważał 
wczoraj na kadencji w Łodzi sprawy 
następujące: 

W pierwszej sprawie odpowiadał 
Icek. Gniazdo, oskarżony o urządze­
nie bez należytego pozwolenia wła· 
dzy młyna z motorem elektrycznym. 
Sąd skazał G. na 20 rb. kary lub () 
dni aresztu. 

Następnie zasiadł na ławie oskar· 
żonych Mereciński oskarżony o urzą· 
clzenio młyna do mielenia kaszy przy 
ul. Kościelne.i nr. 4, również bea: 
pozwolenia władzy. M. ska.za.ny zo· 
stał również na 20 rb. grzywny lub 
5. dni aresztu. 
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i Zyrandole ·e1·ektrycine :; 
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Klijente~, że Niniejszym zawiadamiam Sz. 
sklep swój pod firmą 

„Stanisław" + ' . , ' + 
+
~ a. mple, }ftfilpiV stol()Wtl kinkiety, ,figury WSza}kich stylów. :'. r,rzenioałem n~_ulic.ę KONSTANTYNOWSKĄ M37~gDługiej 

J VJ , • ~ Sklep zaopatrzony został w wielki wybór bielizny męskiej, 
damskiej oraz wszelkie.i galanterji. Założyłem również pra~ 

„jwiększy WJbÓP. :.: : I 'llajllowsze modele~ cownię bluzek, halek, sukienek dziecinnych, fartuchów po 

+ Specjalne składy 'artykułów .elektrotechnicznych ~ eenaehp~~:!i;~~ Sz. KJijen~~oważaniem 

! BRACIA ·BORKOWSCY ł UWAGA!~~~:~~:~-
~ WaPSzawa, J~rozolimsłta 58. ·+ . Lćdź, Piotrkows.ko 125. + 11:~~~~~~~&11'. i-· v4"!!-i;..:-,::~~~~~~~~~ 
..._ Telefonu: 42-46, 84-68. _+ Telefon llHO. A. 
......,.. . 2423~7~1 ~ 

+++--.t t t t~~++ +4)~++++~~~ 
' I 

· lOdzkie Rzemieślnicze Towarzystwo 
Pożyezkowo-Oszezędnośeiowe 
· · ut· ftawr.ot r& 13 

Pn;yjmaje cdoldliów, 'Ud:dela pożyczki do 600 rb. jak również przyjmuje wkładki Oszczędnoś­
ciowe ed których płaci: 

na iądailie 4°1o 
za 3 ~ wymów'ieniem 41

/" 'f o 
6 • • 5"1. 

_ rocznem • 6-10 
S-mro otwarte codziennie od godz. 10 · do 8-ej we wtorki. czwartki i soboty od g. 6-8 wiecz • 

•••• =.········ .lll.11,,,=.~.· 
• • • . • 11 a 
•:•

11 ZARZAD GAZOWll •illi:a 
•!! Mie1ski~h w Lodzi f:.8 
• . ó a 

I! pozwala sobie zwróeió uwagę afim 
•

11 
8z. Publiczności. na •• 

~e dział g· azowy a• - . •fi (prasowanie ł · gotowanie na gazie, piece ką- li 
-f;~ pielowe, zwyczajne i wzmocnione ośwłetle- 11 

11 nie gazowe i t. p.), pomieszczony w głów- . tłl . 
li nym pawilonie i na całym terenie al •. = 
11m WYSTAWY · m• 
•. Rzemieślniczo-Przemysłowej ~ 11 

.• . k .. k" li R W" par u m1eJS lffi a 
·~li prz9 ul. Dzetnej. . • 111l!IJ 

:-:-:•.•.•.•u•111a11•:U:•: 

.. 

Za twier. przez Ministerjum Handlu i Przemydu 

SPB. Kursy Politechniczne 
TECHNIKUM (dla O&Ob płci obojga). 

T-wa Prwesorów i Nauczycieti 
ZalołoDe przez profuoi:ów lDstytutu Technologicznego: H. v. Deppa, 
M. G. Ewangulowa, 1 L Chołmogorodowa, b. hratora Ryskiego 

' Okr. Nauk. O. M. LEWSZlNA i ini.-techn. N. O. Porakowa. Odddały: 
mechaniczny. elełdrGtechniczny, budowlany, i handlowo-ekono. 
młczny. Urzadzone specjalnie pomleszcu.nie, J11l>oratorja i gabinety. Słu­
chacze 1110~ kor11yetać z pracowai Wyt Zakł. Nauk. Cen:rus naukowy 
do prsyj~a~ utok ~ 3 kl, śndn. saki :llaulc. i odpew. ukoly. 
Proapekt w1.-,ła słę za 6 martk 2 kopiejkowych, Tam równiet. za• 

1
, 

slępć motna mformaeii o kursach elektromonterów. Petersburg. 
Razjeziaja NQ 40, /tel. 142-19 r2~ó-6..--l 

-...-----------...... ~- ......... lll!l!lil-~·," .... - ~--· 

Adwokat 

Karol Sapiński 
Szkolna 23. 5--9 wiuzór. 

P ' b Zestawiam prośł>y ros y zaial-:nia_. skargi a'. 
. pełac_Je l t. p. do 

Włada Sadowych i Administracyjnych 
równłel paszporty zagraniczne. ' 

.M.13aum. Pio~ko wska31 . 

Slusarze 
na giętą robotę, a także K-O­
WAL mogą siQ zgłosić na uli-
52-603 c~ Szkolną M 9. 

· Stanley-Cacao de· Vil~ars 
jest mieszaniną kakao naiwynzego gałan· 
ku z mąką bananową, zawierającą 2.5 

. pro,c. aoli fo,aforo·•ych. 

Zaleca się przez lekarzy Dla) mi, 
dorosłycil, · chorych i rekonwale~· . 

łów. Ządajcie wszędzie. Sprzedaż g.łówna-: 

Warszawskie T -wo Akoy j ne Handlll 
Towara11111i Aptecznymi w łodzi 

Generalny rrzectstawkiel, W. D. KUŁAKO~ 
Elizawetgrad. '====;::;::== 

GABINET DENTYSTYCZ•Y 

, E· FUKS 
L6dź, B'eneqkta 2 (d. p. Rozenbtafta) 

Były głtiway asptant nadwnago lmm d111ty dy Eavta 1 llaraia 
Po dzieaięcioletn.iej praktyce zagr•IŃOłl 
(Berlin, N-Jork, Londyn, Filadelfia) OSłedllł ~Ra miej9q. 
Bezbolesne traktl.„wanie zębów, podług specjalnych 1m-
1od 1 przy zastr1rn•vaniu spe<: 1<1 l11ych aparatów. Wytpa j 
zębów za pomocą aparatów gaz.owych bez najmn.ePzego/ 
bólu • . Złote i pc-:·:·eianowe płomt>y. Sztuczne ZftJJ1 s 
podnid>ieniem i bez (u złota i porcelany..) ~ 
oelanowe koroay i mosty. Pr06łmlaole 

·krzywy.eh zębów i wysun1'te1 szczęki przy pomocy spec;d- ·, 
nyoh regulatorów. Umacniani~ luźnych zvi)()w pr,ornwńa- „ 
.mi Roemgeoa. ~zeme zt111us .~czo11ytłl ..:irnrób ~ · 
i jamy ustnej specjalnymi prom.eniami elekt~ 
<ułka fioletowe 1 miie). .l.ea.en1e złamanreh szcąk i do­
robienie bntkujących części twarzy (~tuczne uuay, ~ 
wargi, miękkie podniebienie 1 1. p.) 25666-~ 
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BOLESŁAW PIERSZLEWSKI. 

V. Winowajca zdrętwiał .• A nut111 .„ mignęło mu 
w myśli. Wyszedł zrozpaczony: „Niedoś6, Ż( 

Olek i;ll.k był swą ĄWanturką prze)~ty, że za- się nie udało"... myślał. Gdyby nie wstyd, był· 
• p-0mniał z-upełnie o s.wej niebytności ;na spraw- by się . rozpłakał. 
dzeniu. Tymczasem w piątek, po pie~rwszej za- PO' odsiedzeniu kary Franek próbował go 
raz lekcji podszedł do niego kolega, który pełnił pocieszyć, 
dyżur w klasie. - Co tam - godzina! Jak pomyślisz, ~e to 

- Rżnij do „Mopsa", ma do oiebie interes. dlił. niej, to przecież lżej, prawda'? 
Nie wiesz o co'? Olek u;prflytomnH sobie, że to rzeezywiście 

~- Pewno stęsknił się za tobą, bo dawno »dla niej" i zrobiło mu się naprawdę lżej. Nowela. 
~a.dnego komun\;ńy nie widział! .- · rn'Q.eił ironicz- Nagle zwrócił się do poAf'eszyciela. 
nie dy.żurny. 1 ~ .. I tak już ze wszystkiem klapa! - we 

Olek wszedł do kancelarji .511 pewmym niepo- stohnął. 
- No'l.. 
Zagadnięty milczał. 
~ Odlała? •• 

kojem, (któż do niej wehoqził .bez :m.ie:pokojut) r Ten spojrzał na niego, ja.k na uciekin~era 
stanął przy drzwiach. Inspektor :pod~iórił głewę z Tworek. -

Olek poło2ył się na łóżku i nie ·odrzekł nic. 
"'rzez głow~ Franka przeleciało' straszne podej­
~. Zbliż.ył się do leżącego i szepnął: 

z nad gaz;ety i sp9jrzał p:rzenikliwoo na przy- - Ech ... ty! właśnie, teraz ttml.bardziej, że„ 
bysza. by postawić na swojem, a w ostateczności... not 

_ Dlaczego pan nie był w )rnś~ele~ _ spy- żeby choć ta godzina rne naprózno. Jabym ta.kie.) 
tał twardo. „szopy"' w ten sposób nie zakończył! 

Dała ci w le b'? ..• 
Idź, pókiś cały! - obruszył się indago­

'•any. - Ja pewno pozwoliłbym dać sobie w łeb! 
'?oprostu pod„e90ła do niej jakaś koza i popsuła 
·Rystko. 

- Byłem, panie i... inspektorze, ale z p-0wo- / Zgn~biony Olek przyznał mu racj~. 
du choroby żołądka... - Wiesz - rzekł po namyśle! Ale gd~ie 

W pół frazesu wszedł z teką lisiogęby wy- ja ją teraz spotkam~ Bo przecież dniami i go· 
chowawca. <i.zinami wyczekiwać na nią nie będę, a :po kościeltł 

Franek doznał pewnego rozczarowania; ocze­
"Jwe.ł c1eg-0ś ciekawego. 

d '\... mu~zę · być „ w stajni". 
E. .. to już rugi raz! W nied~el~ 1:1yło to Franek ~adumał się głęboko, pragnąc ukQ.t~ 

- Do niedzieli niedaleko, odrobisz jeszcze!­
.pooi'68zał. 

samo! - zawołał. 
najlepszy plan , kampanji, która nie naraziłaby 

- Bo ... bo ja już drugi tydzień: choruję, pa- kolegi mi. powtórną kozę. Pomysł przyszedt 
nie profesorze, -- jęknj\ł Olek, s~gając r~ką prędko . 
w okolice żołądka, jakby właśnie popzuł ból do- , _ Baiaz się .przywalit" do ni.ej, to najle-
tkliwy. piej napiszesa list. -· 

- Bronka jej imię - mruknął po chwili 
gzooowo Oł~~. ~ 

- Abat . . jak wszystkie.„ - chciał Franek 
~: ~szwejk:i:", lecz zamilkł, widząc zbyt je­
~ groźJM\ chmurę na twarzy kolegi. Nie mógł 
jednakże nie ~ka~cić jegv :postępowa:uia. 

· - N a pierwszy r_{Lfł - ę.ed~!ł wolnt1 i do· . . Olek sp-0Jrzał na niego z haj'wytazą pogs.r<'ł.ą. 
bitnie inspektor - godzina po lekcjiach! Bo ·choć- _ .List·... b{ljUdOj a d@ kogo za.adresujef)z? 
by pan. był w kościele, to nie było ~n4 · na spraw- Nazwis:ko zn.~®~ . 
dzaniu! Borucki chciał już wyjść. ' g~y usłyszał · · ~ ' 

Aleś cymbał! Trzeba było zarazi Tchórz 
1 ł>asta. żeby to iak .na mnie trafiło . - obeł 

mruknięcie: 

lecznica choróti oczu, 
u stałemf łożkami 

o:: 8. Dófichina, 
OKULISTY 

ul. PIOTRKOWSK Ą .Hi 69. :: :: Telefon 28~39. 
Godz. przyjęć w ambulatorJum od 10-12 i od 4-- 7 pp. 

Przyjmuje się chorych na stałe. 

ljagrodzoca więll's.. meJiałem ew łłoetowie. 

-- Ja ęoś-nie-coś wiemt •• 

· Szkoła .PrZ.ygotawawcza koeiukacyjna -
.. dla dzieci od lat 6-10. 

Zapisy od 10-3 codzi.enn~'6. 

'i anny r ejsin I ,_•~...-.....;.--_._,.--...._. __ .._~.P~· as __ a_ż_S_z_n_le_a_Ni __ .9_m."""""'7_. __ ....,.,...! 

~ , . Kurśy-3 _ Ranalowe 
Konc. ·w. Kujawskiego pod kierunkiem 

. LIPl;i~SKIEGO 
Piotr.l':o-.ska 157, telef. 858. 

. El]. d. Th) 

ObiadJJ gospodarskie 
wydaje na świ-eżem maśle smlJ.· 
czne i ;zdrowe Skwerowa J'>& 15 
Również przy.}mfo kilku panów 
na mi1~szkani~ ~ całodziennem 
utrzymaniem. 2473-3-,...1 

~--------""-------...... ~ 
7 kl. Szkoła Zeńsk 

). Zbijewskiej 
Długa N210 

W rszawska szkoła kroju i szycia 
APOLONJI KOPYDŁOWSKIEJ 

dyplomowanej uczenicy paryskiej akademji kroju. Wydaje patenty 

P:rzyjmuje z-. 1)iśy od dn. 19 
Etierpnia. W b. --oku szkolnym 

Oędzie otwp,rta klasa V. 
r.2574:-ł Wykłady roZpoezną się 16 wrześnła. Kancelarja otwarta , 

od godziny 7 do 9 Wieczorem. codzlennte Gpróćz sobót .; """"""!""'!"'!"---~--.--.-; i dyplomy z prawami zakładania praoowni i szkół. Nauka gruntow­
na i prędka. prowadzona awoma systemami; ueoonice nabierają 
wpra-wy i gu13tu przy pracowni sukien. Nauka mie:rzen}a przykra 
wania i modelowania. Kurs wieczorowy po cenach zniżonych; w kom· 
pletach połowa ceny. Nauka .kroju teoretyczna IO rubJ:ł. Zapis ucze- ~, 
nic w każdym czasie. PO SKONCZ'.ONYM KURSIE UOZENICB OTRZY­
MUJĄ POSADY. Sprzedaż form papierowych, żurnali i manekinów. 
Przyjll}lłje się ,au.knie i kostjumy ~o krajania i paąowwia. 2621-3 

Ł O D z, ~"> F l ~ . il '.A: 
ulica Piotrkowska Ni llf> <ł Bą.łuty, Zgierski! Ni M. 

Dyrektor VU ~ 1. Szkoły handlowej żeńskiej 
C. Waszcz9ńsl{iej 

~elona r~ 15 
Z!l wlp.damta, że egzaminy wstępne 

28 sierpnia, a lekcje 2 września r. b. 
Podania. przyjmuje kaneelarja szkoły 

10-12. 

, . 

rozpoczną się 

codziennie od 
2561-6-

5pe~jali•ł~ ~hor~b wener-.c~nJ.'ob; 
skórnyob .I dróg ·moczow71;h · , .~ 

D-': -.ft 6 .. iK. ,A Jl 1\1 r· ·o· t> _, ~ 
. . ~- "\ \J'l~~ .. 11-i 

Piołr~,owska M 144·9 róg 're:wangralicłdej 
Telefon 19-41. 

Gabinet Roen t~enowski (Prześwietlenie i fotografowa­
nie wnętrzności ciała pro1meniami Rontgena), Swia· 
tłołeczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarskcrkosmetyczne. Badanie l{rwi na Syfilis i le­
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek· 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny i pnenmatyczny 
podług prof,. Zabłudowskiego - niemoc płdoWa). 
Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-~9 pp. Dla pań 
osobna poczeltalnia. ' r.2521-0-1 

1 medziet p J SAR Z 

Telef. 27-27 CegieJnian~ 23-.1 

zaci..dpia· 1$2 

4-o klasowy Zakład Naukowy., 
L. SZAKINA ~-1-0 

dla cbłopoów izraelickich 

podług . progrą.mu Pro.gimnazjum Rząd. prowadzony. 
Podania wraz 1t dowodąmi do wszystkich kłas przyj. 

nmje kancelarja zakładu codziennie od 9-ej do· ki. 
Uwaga. W szkole isłnieją bezpłatne korep~ dhl ~oiów 

. pQ obiedzie.. W szko~ę wykładany jest język łlehq1j~lci 
i przedmioty hęprajs~He. Programy nabywać qi91na beipłrat„ 
inte w lrnncelarji szKoły i w księgarni. W-go JohelsohfU~ 

Piotrkowska Nt 26.' ' 
E~amiQy .dla noW)'.ch 0cznłów -od dnia 29 SierpnJa 

}tatychmfast 119trzebni s~ wszęDzie • 
agtnci - wsp6łpracownacy 

bez ponoszenia .koszt6w i ryzyka na śtałą pensję I. procent~ 
Szczegółowe informacje \l[Ys.yta się bezpłatnie. lrkuek. Kantor 

. 'ga~ "SJbiiPiikij ~órgttwo-prom1sz:lennri ·Wie-
·fitniklif Pocztams.kaja Je-l4'„• -5310 

BUFET 
. przy teatrze ~OA~A,"_ (1!t5g Piot~ko~ski~j . i . .Ghhynej), 
który może · przy.n1:esc Q.-u,że- ~wski, Jest d,o · .. wyd~1~rża~ 
wienią.. Łaskawi reflektanci zechcą składac oferty do 
biura ogłoszeń L. i E. Metzl i S-ka Piotrkowska 102 
Sub OAZA" r2607-3-1 

" 

S, Weintraub, Łódź, Południowa 6 
Wyrabia do różnych. instytucji rią,4.o 

wych apelac~. prośby i t. p, rl94~13 

Inżynier tł. Puciata 
J3UDOWNICZY 

i technik ubezpiaczeł'\. 
Wykoaywa wszelkie projekty pleny 

sporzą.dza i szacunki budq~I i prowadzi 
dotór bud11wlany tak w Łodii jak<> tei 
ł w iooych ndej11COwośeiach. Bh.1,ro w 
Łodd..J-.Konstsntynowska 41 w Wanza· 
wie-Nowomiejska 9 1050-5- J „ •ll:!ll~ 

w Rmąezae ł 
Najnowszy śrotlek . 

„Salo - Pichllin" 
wynalazek aptekarza 

B. Konheima· w Petersburgu. 
działa łi:ybko i radykaloie p·rzez kk, 
jeat uwatąny za środek racjonalny 

Ddała r6Wniet skutecznie w 
\}nypadkach ostrych ja.ko też i 
chrontcm7ch i w pt' zecią,gu krót­
ldego1 cnuu usuwa najuporczyw­
sze wydzieliny 

~l;i utycia dolą.uony do kaz 
dego pudełka. Prawdziwy tylko 
w J?UUbeb metalowy'ih po rb . 1-

. rł> 1 k<>.[l 80 

· . -Po llllhyc~ ~· 11pt~~ , 
R. ~RĘISi\fĄN!\, w Wą~sz.iiwie, 

freta N\\ 16 telefon 4(). 63 • 
Wysy~am ,;a ialkien\ein Ppe\!-ył -

.'. , kJ podług t~ryf~ poc1towei 

·~. =----, ·~· ... ' : . . ' ... · ·· ' .........___ r~ ~ 
~ L!Jut6P. -
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vV trzeciej sprawie oskarżony był 
Edmund Kadyński, za urządzenie 
tokarni mechanicznej bez pozwolenia 
władzy, skazano go na 3 rb. lub 1 
a zień aresztu. 

We wszystkich trzech wypa,dkach 
sąd polecił zamknąć wspomniane za­
kłady podsądnych. 

Echa napadu bandytow ~ 
Poranionych przez bandytów pod­

czas napadu na szosie petersburskiej 
w Zeraniu; po .przywiezieniu do szpi- · 
tala Przemienienia Pańskiego na Pra­
dze, umieszczono w sali nr. 6. 

Według opinji lekarzy, stan 
wszystkioh ranionych jest bardzo 
ciężki. 

Wczoraj, przed południem stra~ 
ziemska przyprowadziła do szpitla 3 
schwytanych w nocy bandytów, w 
celu konfrontacji ich z rannymi. 

Zelikier_, jako nieprzytomny, nie 
brał udziału w konfrontacji. Nato­
miast Ohil Książkier twierdził sta­
nowczo, iż poznaje w nich morder­
ców; zaś Janiiel Milewski, nie mo­
gąc m~wić, kiwaniem głowy potwier­
dzi~ to, co mówił Chil Książkier. 

N a pQdStawit\ zeznań 'Usta-
lono, że jeden z aresztowanych nazy­
wa si~ Karol Klotz, liczący 27 lat, i 
zbiegł z pow. pułtuskiego, gdzie po 
odbyciu kary więzienia za kradzież, 
pozostawał pod jawnym dozorem po­
licji. Drugi, Aleksander Szyszkowski, 
lat 2S, złodziej zawodowy, również 
zbiegł z pod dozoru policji w p-0w. 
pułtuskim. 

Pozostali opryszkowie są poszu­
kiwani. Istnieją pewne poszlaki, że 
należeli oni dawniej do rozbójniczej 
bandy osławionego Rittera. Przewaz­
ną część tej zgrai łotrów, jak wiado­
mo, :policja już wytropiła i osadziła 
w więzieniu. 

Aresztowano :równiet dwie towa­
rzyszki ujętych bandytów: Klementy­
nę Tomaszewską, zbiegłą z pod do­
zoru policji w pow. pułtuskim - to­
warzyszk~ Klotza, Wacławę Polalrnw­
ską, 27 lat, zbiegłą z pod dozoru po-
1icji z Chojen, w pow. łódzkim. 

J(siqiki szl(olne 
do wszystkioh zakładów naukowych, kalenda­
rzyk szkolny (kieszonkowy) na 1912113 tok dla 
U-08llió:w 1 uczenie,, .kalendarz nauczycielski z 
notatnikiem, a także 

po cenach nizkieh 
kajety, pióra atrament, ołówki 1 t. p. (wyprze­
daż) poleoa księgarnia 1 skład nut 

GEBETHNERA i WOLFFA w Łodzi 
(dawniej Stanisł&wa Miszewskiego) 

ul. Piotrkowsk·a 87. 

Książki szkolne do wszystkich 
zakładów naukowych, kalendarzyk szkolny, 
(kiesMnkowy) na. 1912113 rok dla uczniów , 
uezenic, kalendarz nauczycielski z notatmkiemi 

a. także po cenach nizkidl, kajety,pióra 

atrament i t. p. (wyprzedaż!) i><>leea księgarnie 
i skład nut 

Gebethnera i Wolff a w toBzi 
(dawniej Stanisława Miszewskiego) 

ul. -Piotrkowska 87. 

TELEGRAMY~ 
(Tel. Ag. Pet.) 

RoRporządzenie ic.uratora. 
MOSKWA, 80 sierpnia.-Kurator 

okręgu szkolnego wydał' poleoenie, 
żeby we wszystkich szkołach umiesz­
czone zostały popiersia Cesarza Ale­
ksandra I. 

t\ ••~strofa kC?i~ejB"iłfłt. 
TYFLIS, so sierpnia. - Pociąg 

osobowy, dążący z Tyflisu do Borżo­
mu, uległ rozbiciu na stacji Gor~ o 
godzinie 4 zrana. Spłon~ły: 'parowóz 
wagon bagaż.owy oraz wagon miesza­
ny I i II klasy. W ogniu śmierć 
znaleźli: maszynista, jego syn i p-0• 
mocnik maszynisty. Podróżni ocaleli. 

l..aprzec:z~r•ile. 
BERLIN, 30 sierpnia. Zaprze· 

czono urzędownie wiadomości o wzi~ 
ciu do niewoli w Marakeszu wicekon­
sula niemieckiego. 

loli.OWY mh!i~ter. 
ATENY, 80 śierpnia. D~putowa­

ny Dimoidis mianowany został mini-
strem skarbu. , 

Kanął galicyji5kl. 
WIEDEŃ, 30 sierpnia.-„Biuro 

korespondencyjne" zaprzecza wiado­
mościom gazet o wstrzJlllaniu budo­
wy kanału galicyjskiego, · przeoiwnie 
roboty są w pełnym biegu. 

Konflikt z ~recją. 
ATENY, BO sierpnia.-Wojsko tu­

reckie dokonało ataku na greckie 
blokhausy pograniczne. W walce pa• 
dło 6 Młnierzy greckich. Rząd grec­
ki wysłał wojsko, . celem wzmoc:aie­
nia sił pogranicznych. 

Uspokojenie. 
BIAŁOGROD, ąo sierpnia. Z przy­

byciem wojsk tureckich do Sanicy 

nastał zupełny spokój.. Serbowie 
zbiegli do Jawora zaczęli powracać. 

Zamach. 
RIO DE JANEIRO, 30 sierpnia,.._ 

Jakiś męzczyzna strzelił dó senatora 
S.od:re, kandydata na prezydenta. 
Tłuin tzlinczował przes~p~. 

Te ~,~gramy własne 
!',Row. Kurjera LódaklegoN. 

Jubileusz karc§snała ltakza­
tysty. 

OPA.W A, 80 sierpnia. - Ks. b-~­
kup kardynał Kopp obchodził we~ 
raj na zamku Johannistahl na Szląsłm 
złoty jubileusz kapłański. 
Kradzie* klejnotów za 35,0~~ 

koron 
BUDAPESZT, 80 sierpnia. - W 

d-0mku, gdzie sprzedawano losy, 
naprzeciw Teatru Narodowego, w ok­
nach którego wystawione były klej­
noty, stanowiąoe główną wygraną 
loterji na cele dobroczynne, dokona­
no włamania ubiegłej nocy.-Spraw-

z 

cy,2 rut których ślad dotąd nie natra. 
fi.ono, zabrali klejnoty wartości 35,000 
koron. 

·Uwolnienie oJoobóicy. 
PA RYŻ, 30 sierpnia. Rzeźbiarz 

Lefevre, który zastrzelił · swego ojca. 
za to, ~e się źle obchodził z matką 
został wczoraj przez sąd przysięg­
łych uwolniony. Prokurator w swo­
jej mowie sam oświadczył się za u­
wolnieniem go. 

b.'.ą·la„ucie !ł'Jll"~bami. 

KOLONJA, 80 sierpnia. Cztery 
polskie robotnice w wieku od 15 da 
19 lat, zachorowały tu po spożyciu 
grzybów. 'I'rzy już zmarły, czwarta 
walczy ze :::imiercią. 

Anairobja w U.i~anji. 

SALONIKI, 3o sierpnia.-W ali ze 
Skoplje donosi, że wielki tłum ludu 
wraz z włościanami ~ okolicy Ipek 
wtargnął do miasta. - Albańczycy 
rozpoczęli plądrować sklepy i bazary, 
siejąc postrach. Ludność nie znala--., 
zła osłony u władz. 

~~~~~~·~·~~~·~~~~ś~~ 

i Otwarci·e interesu ! 
~ ~ 
~ Niniejszem mam honor donieM Sz. Klij.enteli Łodzi i okolic, ft. 
,.a, te wystąpiłem z firmy SKRZYCKI i NEUGEBAUER i ~tworzy- JA. 
_.„r łem pod własną firmą · V 

i Fabrykę wyrobów metalow „ th t 
.at składającą się z kotlarni miedzianej, ~elaznej i oddziału budo- }#._ 
"''Pf wy aparatów w Łodzi. Ulica WOD~A 24 obok firmy Jarisch ~r . 4fł i Petrull. W nadziei że Sz. Klijentela zechce łaskawie i nadal ~­
..at za.szczycać mnie swy:rni względami kreślę si~ 2i powat.aniem r 
w b.. łłeugełaaaer. . lp 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

"W" zakładzie naukowym żeńskir;n 

.,\tarji .Szezygliń~ftiej 
Widzewska 119. n u Widzewska "'· 

Zapisy ~te. Rok szkolny s września. 

Jeśli m~~zyzna pragnie być 

gustownie i elegancko ubrany, 
niech śpi~y do n.owootworzonej pra.eowni ubiorów mę1Jdch i ucz­
niowskich 

J. M. BERKOWICZA 
przy ulicy Konstantynowskiej M s. 

Zamów1<1nia wykonywane szybko i punktualnie. W razie potrzeby 
w ciągu 24: godzin. CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 26U-12-l 

Park Wenecja SZOSA P ABJANICKA 
Pieć minut drogi pieszo. od tramwaju 

1 Oórnego Rynku. 
Park Wenecja 

W niedzielę dnia 1 września 191'2 :roku 

WIELKA KUVIATrun11 ZADA"" A''' )łyszy be% kota I 'popisy WTEATRZ-1!l 

uH 
11 

·•• :~:~r:~;: :!Pitt~~ Kabaretowe ~!!t.M;)JrJa~~~ 
występ: Kapitana Paoli Sandory który wykona wykona zYWĄ KARU- BAJ NA ZIEMI 

Zadziwiające morskie ćwiczenia napowietrzne!ll 
1 

ZELĘ w zębach 1 wlele innych atrakcji kom. w 1 akcie 1 

Teatr MarJon1tck 
koncert orkiestry 

wojskowej ! pułku 

i wła.snyeh 

Resta.uracja. z mocnymi trunkami kuchnia wyborowa. W~p 20 kop dziooi 10 kop. Początek o a po poł. 

ODEON 
Sobota, Niedziela i Poniedziałek 

Wybitny program 
JAK SIĘ TWORZĄ GÓRY. ·Naukowe 
zdjęcie z natury. 

Jmieniny ~ubusia komiczne 

Pudszepiy namiętności 

Zeńska v11:: kl. szkoła polska 
2. Pętkowskiej 

w ~odzi, ul. Wótczańsl{a Ni 55. 

Egzaminy wstępne i poprawkowe 2, 3 i 4 września. 
Podania przyjm.uje kancelarja szkoły codziennie od 
11-CS. 

. dramat w 3 aktach , Zjazd Rektorów Uniwersytet~w szwajcarskich :przy-
'PRINC:ęJ NIE CHCE SIĘ FOTOGRA- znał abiturjentkom prawo wstępu nn. wszystkie wy-
FOW AC komedja . działy wszechnic Kantonów Szwajcarskich w cha-

NAD PROGRAM rakterze słuchaczek rzeczywistych. r2603-0-1 
TYGODNIK ILLUSTROWANY wypad-
)1 ostatniej doby. • 

""' I .I 1 , I l A _:::;{ 1 

-· Nagrocizoay złotym Ili• 
dałem n& wyatawle w 
Ro•towle ~ad Donem 

Krawiec wojskowy 

Sz. twigkeił 
Łódź, Piotrkowska 16, 2-gie pi~tro 

Pierwsza : i najlepsza w Lodzi pracownia ,wojsko- . 
wych i urzędowych ubiorów. 

Wyko_nanie szybkie i akuratne. 
Zamówienie - całkowite umundurowanie, specjał- . 

nie dla uczniów, wykonywa się w ciągu 24 godzin. 
2610-12 
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Zatwierdzone przez MlnisterJum Handlu i Przemysłu 

Kursy Buchalteryjne 
i Języków Mowożytnych · 
· J. Mantinbanda 

w ŁODZI, 
ulloa Ceglelniana 41 (róg Wchodniei) 

TELEFON H-28. 

Wieczorowe zbiorowe oraz dzienne w oddzielnych 
grupach. Wykłady rozpoczną się w Poniedzia­
łall 2 Września r. I.:. o godzinie 8 wie­
czorem. Zapisy przyjmuje I wszelkich infor­
macji dotycz~cych zarówno Kursów wieczorowych 
jak i dzten!JYch udziela · Kancelarja Kursów co-
dziennle tylko wieczorem od 7-9. 2620-0-1 

Zarządzający Kursami 

J. Mantinband, 

Szkoła przygotowawcza koeBukacyjna 

Helen9 Cholcwicl{iej 
przeniesiona do :powiększonego znacznie, słonecznego lokalu 
przy rogu ulic Ewangelickiej ii Mikołajewskiej 

(1-sze piętro, front) · 

poleca się rodzicom i opiekunom, poszukujących dla swyeh dzieci warun­
ków, zgodnyeh z najnowszemi wymaganiami hygjeny i pedagogiki. Przy­
gotowując starannie do szkół średnich męskich i żeńskich wszelkiego ty­
pu, szkoła kładzie nacisk na wychowanie etyczne, fizyczne i estetyczne. 
Prócz przedmiotów obowiązujących wykładane są: języki, pryroda, rysun­
ki śpiew, slojd oraz gimnastyka swedzka i rytmiczna. Zapisy codziennie 
od 10-2 i od 5-7. Egzaminy wstępne i poprawkowe 3-go i !-go; lekcje 
{)-go września. Przy szkole powstaje oddział freblowski dla dzieci w wieku 
przedszkolnym. r2629--3~1 

Zal{ład Freblowsl{i 
IDY JANOWSKIEJ 

Jyłej duchaczki wyższych paDagd. kursów v Warszavie. 
Oma 5 go Września r. b, otwart(ł zostanie szkoła 

freblowska dla dzieci w wieku od lat 4 do 8-miu. 
Zastosowane zostan(ł najnowsze metody wychowawcze. 
Wykładane będą: gimnastyka szwedzka racjonalna, 

rytmiczna i aloyd. Szkoła mieścić się będzie w specjal­
nie urządzonym, p:>dług ostatnich wymagań hygieny lokalu 
przy ul. Zawadzkiej 30 (Długa 26). Zapisy przyj· 
muje się od 20-go Sierpnia codz1ennlt: od 11 -1 i od 5-7 
popoł. r2562-12-l 

SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA 

Jadwigi Zawodzl{iej 
SPACEROWA M 17, (dom Akc. T. ~· Scheiblera). 

Przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 7 i gruntownie 
przyspasabia do szkoły średniej. 

Na pokazie pracy kobiety polskiej w Pradze Czeskiej szkoła zys­
B:ała ogólne uznanie, jako „SYSTEMATYCZNE PRZEJŚCIE OD OGRODKA 

DZIECIĘCEGO DO SZKOŁY ŚREDNIEJ" 

Pny szkole wzorowo Zakład freblowski DLA D~lECI 
urządzony - - - OD LAT 4. 
Informacje, zapisy codziennie, od 3-6 pp. Lekcje 5 września 2427-1-1 

~::::~:~"~1·0• Szkole tańców 
przy lllicy POŁUDNIOWEJ M 15 rozpocznie się w tych dniach 

Now9 ł{urs tańców 
Bez względu na zdolności, wyuczam każdego, wszystkich nowych 

i modnych tańców w przeciągu 18-tu lekcji. Zapisy odbywają się codzien­
nie od 11-ej do 2-ej pp. i od 6-ej do 11-ej wieczór. 

Z poważaniem 
.Izrael Zalcman 

dyplomowany nauczyciel tańców. 
UWAGA. W niedziele i dnie świąteczne tańce zbiorowe od 2-ej do 

6-ej pp. i od 7-11 wiecz. dla rekomendowanych przez uczniów lub znajo­
mych. Udzielam także lekcji w zakładach naukowych i domach prywat­
nych, kółkach zamkniętych, a także osobom pojedynczym u siebie w szko­
le. Przy zapisach progrAJJl.1 bezpłatnie. 2939-8 

· Pelagii · Anglik Zakład Freblowski ul. LUIZY M 20. 

przyjmuje dzieci od lat 4-ch oraz praktykantki. Zapisy 
codziennie od 10 do 7-ej. Lekcje 2 września. 2551-s 

. . ' 

ee==:============ - Hurtowy skład obuwia 

J. WINDMAN 
Łódź. 

Poleca Szanownym Klljentom 

wielki wyb6r r6żnego 
1908 roaL męskiego, Bamsldego i 

Dziecinnego obuwia własnego wyrobu 
oraz posiada tJo.- Mechanicznego szytego ol>Uwla i m-
gaty asortyment I" cowego 

pierwszorzędnej fabryki 
Ceny umarkowane 

lecz stałe. 

Det a liczna sprzeaaż 

PiotrKowsKa J5. 

ee=-===========-=9e 

Dr. Kazimierz 

Brzozowski 
powrócił . 

Dr. me~. W. K~Tlrn 
ul. Piotrkowska. M 71. 

Choro bw serca i płua 
przyjmuje od 10-11 po poł. od ~ 

Telefonu nr. 21-19. 

Doktór 

A. TereszKowicz 
Choroby wewnętrzne i dzieel 

mieszka obecnie 
Widzewska 40, M Telef. 26-92. 

COHN 
ADWOKA'l' PBZYSlliGŁY 

powP4oił 

Dzielna l"ł 28. 

Dolkt6r 

JuDowniczy St. ]4ałysek. 
Pańska 46. 

Skusiew:cz H. Rose· nthal AndPzeja 13. 
Dr. Feliks 

Sporządza plany budowlano-opli­
cyjne, na budynki mieszkalne, fabryr 
czne i gospodarcze, prowadzi dózó­
techniczny w Łodzi i okolicach, a tak­
że sporządza kosztorysy wedłud .Ypoq­
Haro f10;1olf<eRlil" dla instytucji l'Bl\-
dowych. 2"7-8 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyfmuje: od 9 1/, - 11 g. rano 
5 - 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 911, - 1 i 2· rano. 

Telef. 26-ió. 

Szkoła koedukacyjni Dr. L. Prybulski 
ifl. Grz~bowskiej 
WÓLCZAŃSKA 109. POŁUDNIOWA~ 2. 

Lekcje 2 września. Zapisy codzie.IUlle. Telefon 13-59. 
Godziny dodatkowe nauki guzik&r­

stwa, koszykarstwa. 2615-2 

Ważne dla dam! 

Choroby skórne, włosów, (kos­
,11 etyka lekarska) weneryczne 
mu Lzopłciowe i niemocy płcio, 
we j. Leczenie syphillsu Salnrsa­
n em .Ehrlich-Hata 606 i 914." 

wśródtylnle. 

Leczenie elektrycznością i ma­
sażem wibracyjnym, ulica. 
Prsyjm11fe chorych od 8 - l rano i od 
4 -- 6 po poł., paaie od !> - 6 po poi 

powróci!. 2510-1 

Lekarz-dentysta 

A~rnmowitz ~W) 
powróciła 

Zielona 17 (parter). 
2188-IO-ł 

Dentysta 

S. Rakiszski. 
powrócił 

Piotrkowska Hl 8~ tel 18-81. 

DoktbP 

Panie spieszcie do znakomitego 
damskiego krawca, ł<tóry prak-­
tykował kilka lat zagranicą; wy­
konywa robotę bardzo starannie 
w oznac1onym czasie, tanio z 
własnego i r owierzonego ma­
teriału. Wykonywanie roboty po­
dług najnowszej mody pary5kiej. 

I. KATZ 
Konstantynowska M 6 m. 23. 

Dla pań osobłla poczekalnia, 

Dr. E. Szt ldkret S. GerszU~~ 
Akuszerya i choroby koblGce 

ZAST A "WY Zachodnia !6 m. 7 telef. 19·51 
za J\!!M 25434, 27908 Oddziału takle wejści z Piotrkowsl<iej 3 
I Łódzkiego Warszawskiego (Hotel Po!ski) 
Akcyjnego Towarzystwa Po- Godz. puyJ. 1011,-12 rano i 4 1!, ,_7 
życzkowego na zastaw rucho-
mości przy ul. Zachodniej 31 n T r 
~~~inęły. Zastrzeż~~:3~~bio~ ur. L80Il ulłossman 

2540-3 TAN IE 

mieszkania 
do wynajęcia 4 i 3 pokoje z 
kuchnią i wygodami. \tViado­

mość: ul. Orla 23. 

Dzielna 7. 
SpecjaUsta chorób wewMtrznych 
i nerwowych przyjmuje od 9-11 
od 4-6. 2507-10 

Lekarz-wetery 11arj i 

Szymon Wołman 
Piotrkowską 145. <:el.Z9•00 Dla ucznia lub uczenicy Od 8-10 rano - 2-4 P! P· Dla nieza 

pokój utrzymanie oraz pomoc możnych od 10-12 p, p. Lutomierska 
w nauce można mieć przy in- 2 _1_(_B_ał_u_t1_) ______ 22_o_s-_o-_ 
teligentnej rodzinie izraelickiej 
Wiadomość Piotrkowska M 92 
Lipowski, front. 2528-3 

Darmo prawie! 
Po zwiniętej fabryce wyprzedaje­
my hurtowo i detalicznie PIĘKNE 
KOR'fY na damskie i dziecięce 
suknie. PIO'l'RKOWSKA N! 128 
m. 13. 2503-3 

Dr. med.Z.Golc 
choroł>y skórne i wener. 

ul. Mikołajewska N! 18 
Telefonu 1'& 2060. 

Go4z pi:syj.ęć od 9 do 12 ' od 4 i po 
do 7 I pól w., w Niedziele l świi:ta od 
6 d•ł2 i pól. r376 O 

powrócił 

Piotrkowska ie 121 Telef. ~ 

Dr. Kerer-~ersznni 
Choroby kobitce. 

powróciła . 
Piotrkowska )i 121 Telef. 18-0:t 
puyjmuje od 3 do 6 po p. W nłedsleł~ 

od godziny 9 do 12 r&no. . 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, ptciow~ 1 s~óry o<t 
10-1, 6-8. Niedziele 1 śwli:ta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia o<l, 

dzielna. 
Krbtka 5 1 tel. 26-50. 

Dr. L. Klaczkin 
K111taaty10w1k1 11. 

Syphlll•, skórne. weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 
5-8 wiocz. dlapań od 4-·5 p~ 

południu. 113---'' 
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NA KURSACH 

I A 
nauczają przeszło od 30 lat 
w9łqcznie jęz91{ów nowoż~tn~~h 

I KORESPONDENCJI HANDLOWEJ W TYCHŻE JĘZYKACH 

Tuel{cje oddzielne i w grupach 
Począwszy od 2 września formowanie codziennie nowych grup. Zapisy przyjmu­

je ~ię codziennie od g. 9 r. do 10 wieczorem. 

Prospekty i lekcja próbna gratis. 

Nowy Rynek N2 2, Telef. N2 7-43 
llllRmmm„_.llil.lllfC!ia:m„„„11m1111mma;~~~~~mamm~QC~~---.-=--llB!llliilll~;;::a„R11am;rmim111i1D11mNllll'J;mm1m11ma._11111„• 

• • TEATR TEATR 

,,.)k\oaern 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że w dniu 10 
września r. b. po gruntownem odnowieniu lokalu i zastosowaniu najnow~ 
e;zych urządzeń, jakoteż W! MOY ku wygodzie moich gości, otwieram 

' ' leałr fdnemałografic~ny 
• • • • 

W GRAND HOTELU. 

• Mam nadzieję, ~e, ze względu na wyborowy program, jaki dawać 
będę, Sz. Publiczność i nadal zaszczycać będzie mój teatr swymi względami, 
z ozem się polecająo, pozostaję z poważaniem 

~~!I!!~-~(!]~[!] ~l·~~~!!JJ[!. 

WyBzieriattlen~e miejsc 
w SYNAGODZE 

Przy ul. Spacerowej, na rok 1912113 

odbywać się b~dzie w Kan.oel&rji Komitetu, codziennie z wy 
~tkiem sobót od ~od.z. 4-·7 po poł. od dnia 27-go sierpnia 
oo dnia 11 wrześma r. b. 

Osoby, pragnące odnowić zeszłoroczną dzierżawę :miejse, 
~.hcą w tym celu bezzwłocznie a najpóźniej do 1-go • 
wrześ?ia r. b. .zgłosić się we wskazanych godzinach do kan-
oolal'JI Synagogi. · 

Bilety wejścia dla (młodzieży szkolnej) dzieci posiadaczy 
stałych miejsc w Synagodze są do otrzymania bezpłatnie. 
UW AGA: wskutek ograniczonej liczby miejsc, wstęp do Syna­

gogi podczas nadchodzących świąt uroczystych, bę­
dzie dozwolony tylko za okazaniem biletów wejścia. 

2591-7 

• 

• l{omitet S9nagogi. 

.ill!Jlii· •z<~•iill [!J ~@ ~-~!!I!!l_~_ 

~ona 

Brykiety e. w. 
z najlepszego węgla górnoszląskiego 

160 za lOOsztukzdostawą 
do kuchni (cena stała . 

• przez calą zimę). 
Sprzedaż NA GĘ: rb. 1.30 z dostawą za 
korzec. 

Wyłączne przei"sławiciele : 

W. FINDEISEN i S-ka, Przejazd 21 

W najlepszej i najpsokojniejszej części miasta Zitta poło-

. . })ańsl(a 'Wilia Sklep rzeźniczy 
z pięknie urządzonym ogrodem, zaw1era1ąca 14 poko;ów, kuch­
nia, 1e w:;zytkiemi wygodami, f{ąpieł, dużemi strycho·vemi i piw­
nitznemi pomieszczeniami i t. p. jest natyc!lmiast dJ i;przedania 
w C6nie wartcści. Bhźsze wiadomości udziela Al<CHITEKT 
HEli\JP. Z1 EU.Ek. Z!TTAU 1 Sa. (Niemcy) 180-t--O 

dobrze wyrobiony, w dobrym 
punkcie clo sprzedania zaraz 
z powodu wyjazdu. Wiadn­
mo~1; u wła~cidela, ul. Szkol­
na J ~ L'.i. ::!55iJ-2-l 

Poraj-Różański. 

Ministerjum Handlu l Przemysłu. 

~~o ttasowa leństa ~z(oła ~an~lowa l L. Ana w to~i 
teraz ~t Spacerowa 29. Telefon 29-33. 

Ru.;poczęto przyjmowanie prósb dla nowowstepuj~cych na 
l912lt3 rok szkolny do klas młodszej wstępnej, starszej wstep­
neJ, I, II, III, i IV. Do próśb dołączane być powinny obo­
wiązkow~J żąda re dokumt.'nty. 

~ozpcczęcie egzaminów dn. tVi30 Sierpnia 
Od przyszłe~o roku szkolnego otwarta będzie takie kla­

sa dla analfabetów, poCZC\Wszy od lat 6·ciu 1 pół. 

„ 

Dyrektor 

gimnazjum f óazkiego 
imienia M. A. Witanowskiego, 

z prawami gimnazjów rządowych podaje niniejszem 
do wiadomości, że przyjmowanie podań o przyjęcie 
do wszystkich klas łącznie z 5-tą odbywa si~ co­
dziennie od 2-3, z wyjątkiem dni świątecznych, 
w kancelarji gimnazjum przy ul. Placowej M 13. 

Początek egzaminów 2 września podług rozkła­
du, wywieszonego w kancelarji szkoły. r2624:-3-l 

Kurs11 Jęz11kóm Domo­
Ż!lfn!leń JJ-ra Kummero 

Piotrkowska 79 
Od 1 września rozpoczynają się 

?J WE WYKt1'DY 
jęz. rosyjskiego, niemieckiego i ang:elsk:ego. 

· Próbna lekcja bezpłatna i do n.iozego ni~ obo_ 
wiązuje. Zapisy przyjmuje oraz bhższych mfor 
macji udziela codziennie KANCELARJA KURSOW-
2517-:-3-1 

Szl{oło r9sunl{owa 
J ERL;::S-U ·L~fiE.lHiiA, Południowa 2. 

R\'!'1111ki (model żywy, głowa i akt) malarstwo, rzeż ba, historja sztu• 
ki, anat'.Jrnja, por,:pcktywa. P'i·z.v Rzkolo .Jest osobny oddział dla dzieci ~d 
4 r.Jo 6 po poł. i 08oh1i..v oddział rlla rzemieślników. Lekcje rozpoczyna.Ją 
f'ir. 1 \1 m·~nia. Z'.apiF<y przyjmuje kancclarja szkohr (POŁUDNIOWA Joe 2) 
co~lzicnnie ud 4 do 5 i od S do 9 "·icr.z. 2554.-4 
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e 
Od dziś do Poniedziałku 2 Wrzesnia włącznie1 

Na eż ani 
1812 

Wspaniały dramat historyczny w 4 częściach. ! 
Część I, Część II. Część III. W 

Bitwa pod Borodinem w F!!8~4 ~?el!i~8!12 r. pożar )łoskwy 81 
CZĘŚC IV. 

0Bwr6ł wojsk francuskich po bitwie poD Xrasnem 19 łisłopała 1812 r. 
Orkiestra koncertowa złożona z IO osób, e 

ee tte e1 e eeeecte e 
Żąlajde 

Prawdziwe 
j(ołenBerskie 

Xakao 

Wył ac z nie 
z marką 

GLOBUS 
-,.i -

filiżanka. 
Prosiany zwa•ócić uwawę przy P~upnie. 

' Konkurenci msi zaniepokojeni wielkiem powodze­
":~!~~~~ niem naszego kakao używają wszelkich sposobów 
""' dla zwabienia kupującyoh. 

My nie idziemy tą drogą. Jak i dotychczas będziemy 
walczyć tylko 

wysokością gatunku, pożywnościią 
i przyjemnym ac->omatem1 

Zakł aa freblowski f&~:i~ 
dzieci do zakładów średnich naukowych. Zapis codziennie od g. 9 ranCll 
Lekcje 2-go września. Nlar1· Ch jnacha I 
ul. KONSTANTYNOWSKA 67. p.a. 0 0 ~ , 

~~~~+~~~~~~·~~~„ 
J<o71Ąur17\eja! 

Największy wybór męskiegot 
damskiego oraz dziecinnego o bu) ' 
wia, z najlepszyoh zagranicznyoŁJ' 
skór. nąjnowszych fasonów. p-0 ce..J 
uach bardzo nizkich. 

Proszę się przekonaćl 
A. I. RZESZKOWSKI 

Naszego ł{al{ao 
263!1-100 . Nowomlejsb. 1ł 6. 

n TECH ICUIVI 1,KYFFHiUSERA" n 
: 1 w Frankenhausen w Niemczech ' 1 1; i': Prosimy nie porównywać nas z firmami tegoż nazwiska 
Elektr. budowa m11chin Budowa kole( Bu.down. I lutyt. polit, dia 1 

i żądać tylko z marllą 
Globus i Filiżanka. 

mach n rolniayełl 1 h 
WIELKIE LABORAT. MASZ'Y'N !,i 

ms- ŻĄDAJCIE A PRZEKONACIE SIĘ. -.. 

& ~ A t d A A W zakładzie freblowskim 

l i 

\: zukam zaru 8-10,000 1 ~ czyste) 
O Łódzkiej hipoteki bez toW81'ZYi 
stwa. pośrednikowi 2:, GłóWilll 51 
m. U. l-2. 6-7. Z470-~ 
~klep rzeźniczy z eałkowitem urz~ 
IJ dzeniem do spnedania na dohrye1 
warunkach. UL Nowo-Pabj&nicka:Ni7 
naprzeciwko Nowo-Krótkiej. 2MO.::..C 

I - lf'1ll!l ya.n· e@j ·.p,LI ~11'łlt~'łf'11 . u~.. 111S er am. . '•Haliny Pełsuckiej, Juljusza .,. 'Y ~ g-Jl ~ ~ '0.!!.-!! ~ ~ 13 m. a3 iajęcia rozpoczynają się 
Przedstawiciel: Aęj r. M • . ł· ai"dler Łódź, Widzewska 41. 19 sierpnia, zapis od 17 sierpnia, 4-7 

L------!...!!!:.!!::!!:!!.:.~!:!;_::.;:;:_:::,_::::.,.:,.:,!.::.::::z..!:.::.:::!..::,;;;.;,;;;.;;..;;;;;.,;;.;;;.....-______ -t wieczorem. 2360-0 

Łódzkie chemiczno-analityczne 
i ł!Jefdroe~em!ezne %..aborałorjum 

, ROT~A .Hi! Ił>. 
Jfnalizy techniczne (ka1?ryt1czne i che~niczne okre-11 sJerna węgla, badama wody, sma-
rów, olejów, mydła, kwasów i t. p.) .trnalizy dla celów djagnostyki lekarskiej 
I' (mocz, plwocmy, sok żołąctkowy reakqa WASSER­
MANA na syfilis i t. p.) 

Porady techniczne. Badania syntetyczne. Receptura che-1 
miczna. Analizy metodą elektrochemiczną. 2633-0--1 

DYREKCJA 

riotr(owstie~o T owarzJstwa ~r~u~towe~o Miej~~ie~o. 
Stosownie do art. 22 Ustawy Towarzystwa po­

daje do powszechnej wiadomości, że wymienione ni­
żej osoby zgłosiły się do Dyrekcji z żądaniem przy 
znania im pożyczek n~ ich nieruchomości: 

polozonych w Balutach-Nowych: 
Nr. 678l1678a Dawid Józefowicz i inni rb. 10000 
Nr. 734116847 Wilhelm Hau rb. 12000 
Nr. 748116862 Icek i Laja-Gitla m. Wajsman rb. 8000 

położonych w Pabjanicach: . 
Nr. 65J15 Icek-Pinkus i Estera-Pesa m. 

Kleczewscy rb . . 15000 

Nr. 6571404 Adolf-Wilhelm Thiele rb. 15000 

polożonych w Zgierzu: 
Nr. 2131190 Rafał Abramowicz i Chaim-

W olf Lipszyc rb. 20000 

· Wszelkie ząrzuty przeciwko żądanym pożyczkom 
winny być złożone Dyrekcji przez osoby zaintereso­
wane w przeciągu dni 14-tu od daty podania ·niniej­

Teatr „~RA~ll" I 
-PROGRAM od 16 do 31 aierpnia r. b 

Pepi &onrad 
W~gierska tancerka 

Les Atillas 
Gladiatorzy 

Pil.z A Neumann 
Duet ak11ecnt1 yczoy ze swoim 01·y-

ginMlem repert11arem 

Lołte Lehman 
Subretka 

anlle Alice 
Cwiczenia na amerykańskim trapezie 

łlarwinok 
Orygillalny kwartet małoros}'isld 

Lea Alexander& 
Sc.ena ch.oreograliczna 

Walderseoi< 
Komiczni gimnastycy na reku 

Występy Operetki WiedeńskiAJ 

Dzień dobry panu ,FISCHER 
Wodewil w 1 akcie 

Re.iyaer A. Fischer 
Kapelmistrz A. Gdnther 

Urania llłio 
Nowa serja obrazów. 

W ogrodzie Koncert . damskie) 
orkiestry na dętych mstrumen 
tach. Wieś afrykańska, ple-
mienia Somał i. Artysta malarz 

bez fllk. 

Ogłoszenia dtHne. 

B Sekretarz sądu pokoju XI rewi­
• ru, obecnie adwokat Antoni 

Miętkiewicz otworzył kancelarję Jlrzy 
ul. Zielonej N.! 28. Przyjmuje od 4-8 
po poł. 2M7-li 

j)-o -sprzedania tanio kredens dęb(): 
wy. Wiadomość: Zawadzka 2li, 

miesz. 17 pomiędzy 3-5 po południu. 
2477-- 3 

j)o wynajęcia piekarnia przy ulicy 
Rybnej N.! 17. Wiadomość w pi­

wiarni. 2481-ó 

Do sprzedania dom drewniany o 4-ch 
mieszkaniach, morga i 7!1 pręty 

ziemi, morga pastwiska. Osada Kon­
stantynów ul. Pabjanicka , M 117.. 

2553-3 

1Jnia 29 b. m. zostawiona została 
w dorożce teczka z dwoma bi;-uljo­

nami wykładów a ktactwie. Uczciwy 
znalazca zechce takowe oddać za na­
grodą rb. 10. - - Rapezy:ński. Karo­
la 18. 2561~1 

&:. upię mały interes (razurę, kawiar­
.il. nię, pralnię lub t. p.). Łaskawe 
oferty, z nadmienieniom ceny kupna 
i wysokością osiąganych zysków pro­
szę składać (tylko zaraz) JuJjusza a 
m. 9 (puszka). 2474.-3 

Od 1 Września zaczyna się kara n-0wy 
kursy przygotowawcze na różne 

iwiadectwa Mikołajewska 22-9. 
2467-5 

..,.przedam za bezcen ka:Wiarn~ 
~J meble z jednego pokojtt i kuchn; 
11 powodu wyj&r.dn. Wiadomość. Ul 
Podrzeczna .K 16. Kawiarnia. 2!>31-J 
;:klep korzenny z urz14dzeniem rezż.i 
U czem d-0 sprzedania z powodlll 
wyjazdlL Folwark Stoki w domu Droż· 
di.a Ni Af>. 2!>34-31 
'-tanc ja dla panienek przy int'etig611-
u tne.) iz:ra.elickieJ rodzinie; opiek.a, 
pianino, winda, telefon, WarszalQ., 
Aleja Jerozolimska 37 m. 8. 2530-3 
.~ kradziono-2--wekBi6j)Oioo~rb:wY­
u stawi-One przez Walentego Wybrań­
skiego na zlecenie Jadwigi Węckow­
skiej. Otrzega się przed nabyciem. 
Weksle są nieważne. 2M8-·3 

W yjercliająe spri&d&Dl maszyllędo · 
szycia, pathefon s płyta.mi, i 

inne rzeczy. Widzewsb. 119-2. 
2a&l-1 .... 

3 
... 
8 
... 0-Ks,.._ią..,.iek_po_Js~ki ... ch=-1~· ~m:'l":b1~ 

• rożytna do sprzedani&. Piotr• 
ko wska 2a9 m. 19 w oficynie. 2494-~ 
O mągle w dobrym stanie do sprze­
J;,/ dania. UL Ni2;k.a, N.! 5. 2552--2, 
fJaraz do sprzedania lub wydzie~ 
LJ. wienia gospodarka, składaJą0a Blę 
z 7-m mórg i 64 prętów _(w t.e:i:n 2. 
morgi ogrodu) i zą,budowama w Ksa·. 
werowie J\"2 21 przy cegielni P ··11 t:Mn· 

Urzed futrzanym sezonem. Tania cla. Zastać można o 7 wiecw rcrn w 
.I. wyprzedat męskich kapel uszy, niedziele i święta cały dzieli. ~41'~-! 1 

czapek oraz czapek uczniowskich. f/aginął paszport wydany -'"z - magi:; 
Ceny bardzo nizkie. E. Ajfer. Piotr- LJ stratu m. Łodzi na imię il '! leny 
kowska 9. 2a01 -3 Lichtenstein. :2ól8-3i 

ł'Jiwiarnia w dobrym punkcie, iStiiie':' , aginął paszport wydan.~ G~i 
jącą od lat ia-tu z po-wodu zmia- /J Bujny, gub. piotrkowskrnJ 11:t Jlillę" 

ny interes]!_ zaraz do sprzedania. Antoniego Włodarczyka. :!:>41-3>. 
Wiadom-0ść ul. Długa Ni 4 w piwiar- =z agi'Ilął paszport Wida:ii'YZ--i;m' 
ni. 2549-3 J Nowosolna pow. łódzkiego na i · 
potrzebny uczeń fryzjerski Połud . Gustawa Hofzeca. 2-03 

niowa M 1. . 2524-2 zaginął paszport wy any z .g. . . 
przybłąkał się wyżeł, maści bron· Białaczew, pow. opoczyns~iegai 

. zowej z obciętym ogonem. O?e- gub. radomskie.i na imię l\farJanD:!i 
brać można za zwrotem kosztów. Stuleblak. 2.)29~ 
Płocka 1, piwiarnia. 2521-3-1 r~agin. ął paszport wydany. z gm. Ra~~. 

Przybląkał się buldog morengowaty L.J dogoszcz, pow. łódzkiego, gu 
z żółtą obrożą. Odebrać można: piotrkowskiej na imię Klcmcn~,:i: An 

Zachodnia 24, w klepie. 2550-3 drysiaka. ...:_:,E,:!. 
uobotników fizycznie pracujących rJaginęła karta od paszport~1 ;vy:t&•' 

N
AJTANSZAAMERYKANSKACHE- .Ul na robotę do Niemiec poszukuje LJ ny z fabryki Eiserta !1a imH~ iU1:"f 
MICZNA PRALNIA I FARBIAR- się ul. Piotrkowska 7 m. 17 . . Zarobek toniny Heleny Dąbrowsk1e/. __ ~~54ol?.~ 

NIA POD FIRMĄ "JOZEFINA ", ŁODZ, dzienny od l rb. 20 k. 00·2 rb. 50 kop zrTaginęłakartaód pa~zp?rtu - w~·daj 
PIOTRKOWSKA 17, pod osobistym koszt podróży z Łodzi. Paszporty na '-' na z fa.bryki Po:manskiego na unl~ 

_ kierunkiem właściciela Pawła Musia- 10 m. i 20 dni wydają stałym miesz- Piotra Skrzekotowskiego. 2~4.'i:::;B 
· d 'ó kańcom Wójci Gmin, a w Łodz.i Pre- --=---c---- d i 

. łowie.za, który po ukończeniu stu .J, w zydent. _ 2522_ 3 z-aginęłakarta od paszpo1'tt1 wy .a, 
w Ameryce wykonywa w przeciągu na z fabryki Ferdynartla Scbml~ 

. 24 godzin najwykwintniejsze w zakres s·zkoła prywatna i freblowska Karo- na imię Otto Szincela, t.!óf>9;;:(J 
szego ogłoszenia. - wchodzące zlecenia, TANIO BO W la Wajgelta. L e keje 20 sierpnia ~ 

lsmmmmmmmamanmmnnmmamnnmm- FODWORZU. 2630-150 Nawrot 12, 'felef. ~4-05. 23a6-2 .; 

:::.:~rv~~;;:-a~t;;;;i-.~G;;h~--:----....--:-"'7"~~rra:rliiifnf~~~~:iit?.~e-i~rmr'l~1C7'J. -.i~· tJ- rS( " '·"" <"1Jt.Redaktor:.....IM1-::;/Da.a.~~s1'i:1~~11. Wvd.aw..ca: Anten_ i_ Kcia-ł>e_k ·„, / · ·~ "' •" ' " 1 :.• ~~~f;r,:.:r~' · ~ ,....~_. ~ , . , , J r _1 / , '· 
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